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Rozdział mandatów dla Galicyi.
Komisya dla reformy wyborczej załatwiła 

się tedy wczoraj z GLlioyą. Ze 102 mandatów, 
przyznanych Galicyi, odstąpiono Rusinom 27 i 
to tak, że bez trudu i zachodu, jeśli reformę tę 
wyborczą uchwali izba, RusiDi tyluż posłów ao 
parlamentu w przyszłości wysyłać będą.

Charakterystycznem było i jest postępowa­
nie Rusinów, Podczas, gdv Koło poi. dążyło 
szczerze do kompromisu z Husinami, to ci jedy­
nie korzystali z wszystkich ustępstw polskich, ale 
nie chcieli dopuścić, aby i na zewnątrz przed­
stawiała się rzecz jako kompromis między Kołem 
polskiem a klubem ruskim.

P. W a s s i 1 k o, reprezentant interesów 
ruskich w komisyi, przyznał, że Koło polskie po­
szło na rękę Rusinom i 27 mandatów im zabez­
pieczyło, przyznał, że z praktycznego stanowiska 
rzecz traktując, musi się na propozycye Koła 
poi. co do rozdziału mandatów zgodzić, ale do­
dał, że „ręczy tylko za własne swoje zachowanie 
się a nie za konsekweneye, jakie z tak małej 
ilości mandatów wyciągną Rusini w Galicyi".

I  równocześnie, gdy ów reprezentant inte­
resów ruskich w komisyi wyborczej godzi się na 
projektowany rozdział mandatów i bez zastrze­
żeń przyjmuje, że Koło poi, nie tylko trudności 
Rusinom w zapewnieniu owych 27 mandatów nie 
czyniło, ale członek Koła poseł Głąbiński trudne­
go tego operatu rozdziału mandatów z korzyścią 
dla Rusinów dokonał — klub ruski wydał urzę­
dowy komunikat tej treści:

„Klub ruski na wiadomość o uchwało ko­
misyi reformy wyborczej, w myśl której, odrzu­
cając wnioski reprezentanta klubu, komisya 
przyznaje Rusinom w Galicyi tylko 27 manda­
tów, zaś Polakom 75, postanowił wydać nastę­
pujące oświadczenie: Klub ruski wyraża posłowi 
Mikołajów. Wassilee pełne uznanie za jego sta­
rania w komisji reformy wyborczej wśród nader 
ciężkich warunków, a przytem stwierdza, że 
Klub mgdy nie zgodził się i nie zgoazi się na 
takie załatwienie reformy wyborczej, która Rusi­
nom wyznacza zupeirus wyjątkowe stanowisko 
Gdy Polacy w Galicy otrzymują jeden mandat 
na 58.000 mieszkańców, a inne narody w Austryi 
na 40 do 58 tysięcy, to Rusinów przypada na 
jeden mandat 114.U00. Przeciw podobnemu 
krzywdzącemu i poniżającemu traktowaniu mu­
szą t usini stanowczo zaprotestować wobec całej 
opinii publicznej".

A więc pp posłowie ruscy, wyrażając po­
dziękowanie p. Wassilee, równocześnie go i de­
zawuują, byle tylko zatrzymać s*ubie prawo wy- 
s ięp o w an ia  w kraju aalej przeciw Polakom, jako 
organizacya bojowa

Przebieg wczorajszego wieczornego posie­
dzenia komisyi dla reformy wyborczej tak przed­
stawia nasz telegram:

Wiedeń (Telegram). Na wtzorajszem posie­
dzeniu komisyi reformy wyborczej p. G ł ą b i ń- 
a k i  o ś w i a d c z y ł ,  ze Koło polskie wpraw­
dzie nie zadowala się ustanowioną przez ko 
mizyę liczbą mandatów i ż e  w n i o s ł o  w o 
t u m  m n - o j s z o ś c i  przeciw tej uchwale, 
mimo Ib Koło polskie jest gotowe przejść do 
dyskusyi szczegółowej nad rozdziałem okręgów 
wyborczych w Galicyi na podsiawie uchwalonej 
przez komisyę liczby 102 mandatów. W tej mie­
rze istniał tylko proiekt ks. Hohenlohe.ro który 
p. Lecher podjął jako swój, a według kiorego 
Rusinom w Galicyi przynajmniej statystycznie

przydzielono 27 mandatów. Z 18 okręgów wybor­
czych w Galicyi w 9 ma być po jednym man­
dacie polskim, a po jednym ruskim, a w 9 zaś 
przeważnie ruskich oba kandydaci ruscy, wzglę 
dnie dwaj kandydaci narodowości ruskiej mają 
być wybrani. W obec tego podziału podniesiono 
obawy tak ze strony ruskiego zastępcy w ko­
misyi, jakoteż ze strony innych posłow, zwłaszcza 
zaś co do okręgów pi zaznaczonych wyłącznie dla 
Rusinów, zarzucono, że Rusim nie mają pewności, 
szczególnie w 6 z tych okręgów, czy otrzymają 
tam oba mandaty. Wskazano, że wprawdzie we­
dług rrceL tu  ks Hohenlohego ludność polska we 
wszystkich tych okręgach znacznie poniżej 20°/, 
została zredukowana, że jednakże nie jest wy- 
kluczonem, iż nie Polacy (ale także i nie Rusini) 
z Polakami będą głosowali i w ten sposób w 
tym lub owym okręgu przeforsują kandydata 
mniejszości. Podniesionym obawom Koło polskie 
pragnęło według możności zapobiedz przez wy­
pracowanie nowego podziału okręgów wybor­
czych w Galicyi wschodniej, a mianowicie w tym 
kierunku, że liczba Polaków w wyłącznie dla Ru­
sinów przeznaczonych okięgach została ji szcze 
obniżona, a tern samem procent Rusinów został 
możliwie podniesiony. To zadanie do pewnego 
stopnia się powiodło przez to, że obecnie we 
wszystkich dla Rusinów przeznaczonych okręgach 
Rusini rozporządza,* przeszło 77 prc. ludności. 
Polacy natomiast razem z niemieckimi żydami 
w najsłabszych ruskioh okręgach liczą tylko 22 
prc Według przedłożonego projektu Polacy roz 
porządzają w kilsu okręgach tylko 101—21 9°/, 
tubyl zej ludności.

Nie było łatwem osiągnąć ten rezultat. Po 
pierwsze musiano w tym kierunku przeważnie 
polskie gminy miejskie i wiejskie wyłączyć z o- 
kręgów przeznaczonych dla Rusinów i przyłą­
czyć je do najbliższy cb okręgów miejskich; nad­
to z okręgów wynorczych, przeznaczonych dla 
Polaków i Rusinów musiały być ruskie gminy 
wyłączone i dc sąsiednich czysto ruskich okrę­
gów przyłączone. Wreszcie niektóre górskie po­
wiaty, które przeważnie lub prawie w całości są 
ruskie, musiały być przydzielone do okręgów wy­
borczych Galicyi środkowei, aby tam żyw.oł ru­
ski podnieść. Według tego Rusmi tworzą więcej, 
niż g/4 ludności w okręgach dla nich przezna­
czonych, a o ile Polacy w tych ruskich okręgach 
się znajdują, nie rozporządzają jednolitym oosza- 
rem, nie mają prawie ani jednej gminy, gdzieby 
byli w większości, lecz są rozprószeni jako 
mniejszości w przeważnie ruskich gminach. Nie- 
możliwem jest wyłączyć tych Polaków, ponieważ 
mieszkają z Rusinami w jednych gminach kata­
stralnych. Bądz co bądź ci Polacy przy wybo­
rach odgrywają bardzo podrzędną rolę, gdyż nie 
ma widoków, by takie małe mniejszości głoso­
wały przeciw przeważającej większości.

Mówca radzi, że w ten sposób uczyniono 
zadość życzeniom Rusinów celem uzyskania pe­
wności, że w tych rusli ich okręgach ludność ru­
ska będzie rozstrzygała o obu mandatach. W 
każdym razie mówca musi przyznać, że postępo­
wanie to pociągnie za sobą i pewne niedogodno­
ści. Skutkiem pizyłączenia niektórych okręgów 
górskich do okręgów Galicyi środkowej, niektóre 
okręg, wyborcze zostały jeszcze bardziej powię­
kszone Inna niedogodność polega na tern, że 
przez to, iż w niektórych okręgach wyborczych 
poszczególne polskie gminy wiejskie wyłączono, 
a przyłączono do okręgów miejskich, utworzono 
pewnego rodzaju kataster narodowy, czemu Koło 
polskie zasadniczo jest przeciwne. Nie można 
było jednakże tego uniknąć. Musiano równ'eż 
uiektóre czysto ruakie gminy wyłączyć i przy­
dzielić do najbliżej leżących okręgów ruskich. 
Mówca wie, że zastępcy Rusinów domagają się 
usunięcia systemu proporcyonalaego dla poszcze­
gólnych ruskich okręgów. Niemożliwem było u- 
wzg’ędnic to życzenie z powodów z a s a d n i ­
c z y c h ,  ponieważ system proporcyonalny w 
c a ł e j  G a l i c y i  m a  b y ć  z a p r o w a ­
d z o n y  i z a s a d a  p o l i t y c z n e j  j e- 
d i  i ś c i  k r a j u  m u s i  b y ć  S i a n o ­
wi  t a.

Mówca sądzi jednakże, że przy zachowa­
niu zasadniczego stanowiska, zastępca Rusinów 
nie może odmówić Polakom uznania, iż w gra­
nicach możności wszystko uczynili, aby jego o- 
bawy rozprószyć, ażeby ludnośii ruskiej zape­
wnie mandaty jej przyznane. Życzenie zastępcy 
Rusinów co do wyłączenia z okręgu 51-go Oli 
nian me mogło być uwzględnione.

P. W a s s i 1 k o zastępca Rusinów w komi­
syi, zaznacza przedewszystkiem, źe wszystkie 
kroki swe w komisyi czyni na wtasną odpowie 
dzialność, po części wbrew woli swego klubu 
i jest świadom konsekwencyj, lakie mogą dlań 
& tego wyniknąć. Nie wie, jak inni członkowie 
klubu ruskiego się zachowają Klub ruski żąaa 
45 mandatów dla Rusinów. Mówca z góry liczył 
się tylko z liczbą 35 mandatów, ponieważ przy­
najmniej V. część ogólnej liczby 102 powinna 
przysługiwać Rusinom. Koło polskie w propozy- 
cyach ks. Hohenlohego stanęło na zasadniczem 
stanowiska 27 mandatów ruskich. Mówcy jednak 
udało się udowodnić, że nawet tych 27 manda 
tów nie jest pewnvch dla Rusinów Mówca, jak 
wiadomo, uczynił swe stanowisko w komisyi za­
wisłem od tego, aby przynajmniej tych 27 man­
datów zapewnić Rusinom Mówca zaproponował, 
aby w tych okręgach usunąć system proporcyo­
nalny. Koło polskie oświadczyło, że propozycya 
ta nie nadaje się do dyskusyi, natomiast oświad­
czyło się za tern, by przez wyjęcie i przydzielę 
nie pewnych rusk ch gmin zmienić stosunek 
procentowy ludności na korzyść Rusinów. Mówca 
m u s i  p r z y z n a ć  b e z  z a s t r z e ż e ń ,  że doty­
czący operat dr. Głąbinskiego jest owocem nader 
mozolnej pracy, o której w y n i k u  ni e  m o ż n a  
po  wi  e d z i e ć ,  ż e h v  b y ł  d l a  R u s i n ó w n i e  
p r z y c h y l n y m .  Wprawdzie praca nie mogła 
wogóle dobrze wypaść, albowiem ciężkie bezprawie 
zostało zachowane według którego Rusinom przy­
znano tylko 27 mandatów, oraz utrzymano sy­
stem proporcyonalny. Specyalnie w ty«.h 9 okrę­
gach, w których Rusini mają otrzymać po dwa 
mandaty, znachodzą się n esłychane monstrua. 
Całe kraje koronne są mniejsze od takich okrę­
gów wyborczych. Również mówca nie nioże 
oszczędzić dr. Głąbińskieu u zarzutu, że mimo 
trudności, jakie miał do zwalczenia i mimo krót­
kiego czasu, zachował tyle przytomności umysłu, 
aby wydatnie troszczyć się o swoją narodowość. 
Mówca ubolewa, że Rusini ^ie rozporządzają 
taką siłą wydatną, klóraby była w stanie przy 
tak wielkiej pracy jeszcze o tern pomyśleć, by 
dia narodu swego coś jeszcze poprawić.

Mówca wprawdzie trwa przy swvm wnio­
sku contra, ale praktyczne rozważenie sprawy 
doprowadza mówcę do p o g o d z e n i a  s i ę  co 
do swej osoby z 27 m a n d a t a m i ,  ponieważ w 
tern dziś już nic nie da się zmienić. Obawia się 
jednak, że ze stanowiska Polaków, którzy obec­
nie znowu usiłują swą preponderencyę w Galio yi 
ugruntować, wyn.kną jeszcze ciężkie, nieobli­
czalne następstwa. Mówca może ręczyć tylko za 
swoje własne zachowanie się, a nie za konse- 
kweneye, jakie wyciągną Rusini w Galicyi.

Minister B i e n e r t h polecał do przyjęcia 
ze stanowiska rządu wypracowany przez Głą- 
bińskiego projekt, przyjęty również przez Wassil- 
kę, jako zastępcę interesów Rusinów.

Po przemowie G e s s m a n n a  wniósł poseł 
G ł ą b i ń s k i ,  aby komisya przyjęła opracowany 
przez niego projekt z tą zmianą, aby z okręgu 
wyborczego 55 wyłączyć powiat sądowy Glinia­
ny i przydzielić do 63, a z okręgi 63 wyłączyć 
powiat sądowy bolechowski i przyłączyć do 55. 
Po odrzuceniu wniosków Wassilki przyjęto §§. 
84 i 85 według proDOzycyj Hohenlohego wraz z 
dodatkiem S t a r z y ń s k i e g o  do ustępu dru 
giego ? 85 (Ścisły wybór). „Te dwie osoby ma­
ją  być jako wybrane uważane, na które względ­
nie najwięcej głosów padnie-. Następnie uchwa­
lono podział okręgów wyborczych według propo- 
zycyj Głąbińskiego ze zmianami co do okręgów 
55 i 63.

Następne posiedzenie komisyi reformv wy­
borczej odbędzie się w poniedziałek o go­
dzinie 4 po południu; na porządku dzien­

nym dyskusya nad Krainą, Tyrolem i Po-

Sprawa portu w Tryeścis.
Rzecz dziwna: pan Koerber ma jeszcze 

przy;aeiół Widocznie są jeszcze tacy, którzy 
wierzą w jego gwiazdę, jak on sam w nią wie­
rzy. Po owem posiedzemu komisyi budżetowej, 
na którem pan Koerber składał swoje tłumacze­
nie w sprawie portu w Tryeście, kilka pism wie­
deńskich napisało: Pan Koerber zwyciężył na 
całej linii! Na czemże to zwycięstwo dr. Koer- 
bera polegało? Próbował ciężkie i wmlk e grze­
chy swego systemu usprawie lii wić względami 
na potrzebę i korzyść. Go prawda, mógł uczynić 
to w tonie nieco skromniejszym. Ale próbował 
tylko, mc więcej.

Nikomu nie przychodziło na myśl dotykać 
osobistej uczciwości pana Koerbera i nikt mu 
nie zarzucał, iż ze sprawy portu w Tryeście 
ciągnąt korzyści dla siebie. Jeżeli więc teraz 
prasa koerberowska woła. że wyszedł on z czy- 
stem> rękami 1 — to odwraca sprawę. N e idzie 
w tej sprawie o czystość rąk, ale o to, że pan 
Koerber powołany do strzeżenia konstytucyi. 
konslytucyę tę łamał i wprowadził rządy auto­
kratyczne, które w sprawie tryesteńskiej znalazły 
jaskrawy wyraz. Gdybyż przynajmniej dr Kojr- 
ber, który tak chętnie nazywał siebie kuratorem 
państwa, wykonał w tym wypadku roLotę dobrą. 
Ale budowa portu w Tryeście ,ast bezprzykład- 
nem i ze stanowiska finansowego i ze stanowi­
ska techniki partactwem, za które teraz państwo 
milionami płaci.

To też komisya budżetowa „wyjaśnień,a“ 
dr. Koerbera i jego dwóch ministeryalnych ko­
legów poddała surowej krytyce rzeczowej. P 
Mazzorana oświadczył między innemi, że ku swe­
mu nbulewaniu musi po raz trzeci p Koerberowi 
kłam zadać; nieprawdą bowiem jest, jakoby 
wielu posłow tryesteńskich urgowało p. Koerbera 
podczas jego bytności w Tryeście o budowę 
portu. P Mm*Lalka, który całą sprawę najdokład­
niej zbadał, wykazał, jak wyjaśnienia ministrów 
prześlizgiwały się po powierzchni sprawy, & dr. 
Fucbs, który poddał krytyce rabulistyczne wy 
wodv byłego ministra skarbu Bóhm-Bawerka 
postawił taką rezolucyę: „ W żywa się rząd, aby 
bez ustawowego zezwolenia nie zaciągał żadnych 
jakkolwiek sformułowanych długów resortowych".

Poseł S t a r z y ń s k i  wskazał.na to, że 
były prezydent ministrów wyraźnie oświadczył, 
że już przy sposobności pierwszego rozdania ro­
bót Da wiosnę 1901 było mu dobrze wiadomem, 
iż rozmiary początkowo projektowanych budowli 
portowych są niewystarczające i ze rząd będzie 
musiał wystąpić przed izbą z pizedłużeroem pro 
jektu o wiele rozleglejszej budowy. Mim,* to 
rząd przedłożył taki projekt dopiero w r. 1904, 
chociaż to trzy i pół lat pr :edtem już mógł uczy­
nić. GdyDy tak był postąp i, byłyD oszczędził so­
bie .nieprzyjemności*, na jakie od pół roku jest 
narażony a tak samo komisya budżetowa nie 
byłaby znalazła się w tern nieprz\jemnem poło 
żeniu, w jak;em dZ:ś się znajduje i n epotrzebn- 
wała obradować nad tak przykrą sprawą. Byłe­
mu ministrowi skarbu komisya jest wdzięczną 
za jego „pouozenie". Ale bardziej jesz ze jest 
wdzięczną posłowi Fuchsowi, który swoim j a ­
snym, prawniczym rozumem nową naukę dr. 
Bóhma pokazał w jej właściwej wartość.. „Ver 
dienstscheiny" nie były mczem innem, ak zsma- 
skowanemi długami, których nie można równaó z 
z annuitetami. Jeżeli dr. Kórber twierdził, że 
rząd nie stał w żadnym stosunku z Unionbankiem, 
to tego po;ą nie m ożna; Onionbank był przecież 
wierzycielem państwa, dyrektor Unionbankn prze­
prowadzał całą transakcyę a układ z Unionban­
kiem stanowi integralną część układu z przed 
s ębiercami budowy. Niewątpliwie zachodzi tu 
obejście g 10 ustawy o kontroli długu państwo­
wego i to musi komisya dla kontroli długu pań­
stwa powiedzieć Inaczej me byłoby na przyszłość 
żadnej gwarancyi dla praw budżetu.

W iedeń. K om isya budżetowa prowadziła 
wczoraj dalei obrady nad budową porta w 
Trieście. P. K o l i s c h e r  wykazywał, że główna 
wina w tej sprawie tkwi w wyborze miejsca. 
Sądzi, że tw ierdzenie p. Skeuego, iż sprawa ta 
jest „Sedauem* ekonomicznym, jest przesadna. 
Nie ulega wątpliwości, że nie wszystko dziatosię 
bez zarzutu i ze popełniono wiele błędów, ale z 
pewnością nm w ztym zamiarze. Zdaniem mówcy 
byłoby najlepiej, żebv rzad prowadził był tę bu­
dowę we własnym zarządzie. Wykazuje, że rząd 
znajdował się w sytuaeyi przj musowej. Nie ule­
ga wątpliwości, że naruszono konstytucyjność. 
a>e z drugiej strony j e s t  także jasnem, że po­
dobne kwestye w mniejszych rozmiarach znajdu­
ją się setkami w budżetach. Za to me tylko na 
rząd spada odpowiedzialność, lecz także na izbę, 
bo zawsze zada wala się ona prowizoriam i, za­
miast załatwiać budżet i wykonywać kontrolę 
parlamentarną, o żeli mamy uchwalić rezolucyę 
przeciw rządowi, — powiada mówca — to po­
winniśmy uchwalić ją ta .ze  przeciw sobie sa­
mym. Mówca oświadcza, że będzie głosował za 
Drzectłożemem w sprawie b idowv portu; co zaś 
do wniosku subkomitetu, wnosi, aby głosowano  
nad każdy m punktem oddzielnie.

Po dalszej dyskusyi przerwano obrady do 
wtorku.

Austryacko-serbska wojna cłowa
Pouownie wybuchła miedzy Austro-W ęgra- 

mi a Merbią w o j n a  c ł o w a  Rząd węgier­
ski w porozumieniu z rządem austryackim. jak 
donosi półurzędowy „Fremdenblatt", zarządu! 
w  zora o 12 w południe z a m k n i ę c i e  
g r a n i c y  ? u s t r o - w  ę g i e r s k i e j  o d  
s t r o n y  S e r b i i .  W ciągu przedpołudnia 
jeszcze odbywały się między rządim austryackim 
i węg;ersk.m konfereneye, których rezultatem  
bylu właśnie wydane następnie zarządzenie, Po- 
lecen.e dla węgierskich władz graaic/.nych opie­
wa, że względem importu z Serbii stosować na­
leży austro-węgierską autonomiczną taryfę cło- 
wą, z tern obostrzeniem, że i m p o r t  b y d ł a  
m a  b y ć  z u p e ł n i e  z a b r o n i o n y  ze 
względów naturv sanitarnej

Naprężenie stosunków m ędzv Austro-W ę­
grami a Serbią datuje się od chwili, w której w 
Belgradzie i w Sofii powzięto myśl połączenia 
Serbii i oułgaryi ścisłą un.ą cłową Unia ta 
wsAutek D r o j e k t u  rządu austro-węgierskiego nie 
przyszła do skuiku. Serb a pod grozą zupełnego 
zamknięcia grauu*y austro węgierskiej dla swego 
w y w o z u  zmuszona była odstąpić od zrealizowa­
nia w Serbii popularnej myśli ściślejszego połą­
czenia się z Bułgaryą i poddać się ówczesnym  
twardym warunkom ze strony Wiednia. Fak* ten 
spowodował w Serbii zmianę gabinetu, a w na­
stępstwie rozwiązanie skupczyny i nowe wybory, 
a po o d u  s t r o n a c h  pozostawił po sobie głębokie 
rozdrażnienie.

Dalszy przebieg zatargu, który teraz do­
prowadził ponownie do zerwania handlowo-poli- 
tyczrijch stosunków, był następujący. Po stanow- 
nzenti odrzuceniu projektu unii z* Bułgaryą przez 
Serbię, Austro Węgry zgodziły się na warunkowe 
otwarcie grao cy dla dowozu serbskiego i na 
prowizoryum traktatowe, a następnie roznoczęłj 
s.ę na nowo w Wiedniu rokowania, mające na 
celu zawarcie nowego traktatu handlowego Ro- 
kowauia te napotykały na coraz i.owe trudności. 
Wiedeń żądał znacznveh koncesyj, Serbia zaś, 
podniecana obcymi wpływami, w głównej mierze 
ze strony Niemiec, nie okazywała należytej go­
towości do przyjęcia i s etnienia tych żądań. 
Pewne komplikacye wytworzył przytem zamiar 
Serbii zaciągnięcia pożyczki zagranicznej. Koła 
finansowe Francyi i Niemiec, do których rząd 
serbski zwrócił się w tej sprawie, oświadczyły, 
że tylko pod tym warunkiem udzielą Serbii po­
życzki, jeżeli przemysł ich krajów otrzyma do­
stawy do celów, dla których pożyczka ta miała 
bvć zaoiągnięta, a m anowicie do zaopatrzenia 
armii serbskiej w nowe dz.ała i do budowy no 
wych kolei żelaznych.
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Z tęczow ych  dni
Wspomnienia byłego studenta brzeżańskiego.

(Cii_g dalszy 1 
Trawi mnie formalna gorączka wiedzy. 

Czuję w sobie za duio życia, za dużo energii. 
Więc sprowadzam oobie podręczniki geologii i 
popularnej astronomii, z pomocą Sternata zagłę­
biam się w Góthem, bo Szyllera już dawniej ca­
łego kilkakrotnie przeczytałem. Zagłębiam się w 
drugą część fausta i z pomocą aomentarzy za­
czynam zwolna pojmować te najważniejsze tam 
traktowane zagadnienia życia, z ogromną pilno­
ścią przepracowuję się przez całego Wiltielma 
Meistera, Italienische Reise, przez wszystkie te 
ciężkie dramaty, jak Ifigenia i Torquato Tasso, 
ginę z rozczulenia, czytając Wertera i Wah ?dr- 
wands haften — i od tego czasu nie Szyller ale 
Góthe jest moim ulubieńcem w niemieckiej lite­
raturze.

Dziś z uśmiechem wspominam sobie te cza­
sy mojej Sturm- und Drangperiode... Podówczas 
nie wiedziałem jeszcze, co to był za podkład tego 
dążenia do zgłębienia całej wiedzy, objęcia całe­
go świata, tego niezadowolenia ze wszystkiego,
tego szukania odpłYwu dla zbytku energii.

Dzia wiem i usmiecram się...

•Ikrywam w sobie serce, a wraz z miło­
ścią «ena poetycka spłynęła do duszy mojej. 
Byłoby n.eprawdą, gdybym chciał twierdzić, że 
dopiero w najwyższych klasach ginmazyum otwo­
rzyły mi się oczy Ta straszliwa ob’etnica sza­
tana: Eruis sicut Deus, scieires bonum ei ma 
lum, spełniła się na mnie i na wszystkich moich 
kolegach już barazo wcześnie, bo już w pierw­
szych klasach niższego gimnazyum i w taki spo 
sób wchodzę odrazu in medias res bardzo dra­
żliwej kwestyi \\ychowunia, co do której u wy­
chowawców panują jak najsprzeczniejsze poglądy, 
a którą, czy to dla własnej wygody, czy z po­
wodu nieświadomości, jak s.ę wziąć do tego, 
zostawiamy na uboczu, twierdząc, że jakoś to 
będzie, gdyż i za naszych czasów jakoś to było.

Z wielkiem zajęcie m czytałem niedawno w 
„Słowie" artykuł Świerka „Pierwszy rok" i nie 
zgadzam się ze zdaniem, już publicznie podnic- 
sionem, że to prosry paszkwil na d2.is>ejsze gim- 
nazra i dzisiejszych nauczycieli, jest tam bowiem 
wiele rzeczy godnych zastanowienia. Jedno mam 
tylko za złe Świerkowi, że za bohatera wybrał 
sobie takiego skończonego mazgaja Tadzia i ta­
kich kulparkowców, jak ci nauczyciele niemie­
ckiego języka i nauk przyrodniczych, którzy być 
może, że istnieją, ale tylko jako wyjątki. Bo pro­
szę sobie wyobrazić takiego nauczyciela niemie­
ckiego języka, który dia zachęty wali dwójki i 
wykazuje na konferencyi pilnych uczniów, albo 
takiego przyrodnika, widocznie jakiegoś począt­
kowego suplenta, który anatomii roślin i owadów

każe na pamięć się uczyć w zdaniach, gdzie po­
łowa technicznych słów jest niezrozumiała dla 
małego chłopczyka a widocznie także i dla sa­
mego pana profesora. Jeżeli więc ten suplencik 
nie jest wytworem wyobraźni, tylko faktycznie 
człowiekiem z krwi i kości, to ja bardzo proszę 
o jego nazwisko; pogadamy u mm na seryo przy 
egzaminie profesorskim.

Otóż z tą mateczką Tadzia mam teraz na 
pieńku. Oburza się ona, że Tadzia już w pierw­
szej klasie nużą, jak wygląda samiczka a jak 
samczyk, że więe już taki Tadzio dowiaduje się 
o różnicy między samiczkami a samcami. Z em­
fazą zapytuje ona, czy nie lepiej by był<< tego 
rodzaju drażliwe kwestye odkładać jak naj­
dłużej...

Do którego czasu właściwie szanowna, mło­
da mateczko?...

Wyobraź sobie moja śliczna, że to nie 
mazgaj Tadzjo, ale zawadyaka Milko, nie robiący 
sobie n.c ani. z „belferów" ani ze świadectwa 
kursowego, wraca w cudny poranek majowy ze 
starszy m kolegą do domu i to me we większem 
m eście po trotoarze między kamienicami, ale w 
takich Brzeżanacb, w pośród zieleni wierzb, ka­
sztanów, kwiecia czeremchy, akacyi i bzu. Nie 
mając jak Tadzio zaprzątuonej głowy notą z 
niemieckiego lub botaniki, lecz obserwujący jako 
przyszły przyrodnik ciekawie cały otaczający go 
świat, spostrzega z podziwem miliony chrabąszczy 
obchodzących właśnie gody weselne. Więc wpada 
mu w oczy ten niezwykły ruch, to niezwykłe

kojarzenie się osobników i zapytuje o to s ta r­
szego, doświadczonego kolegę.

Ten mu tłómaczy to po swojemu.
Małemu Miłkowi serduszko zaczyna bić 

gwałtownie, — „oczy słodka kryje mgłau, jak 
śpiewa Faust, majowa przyroda, ta prawdziwa 
kokotka tumaniąca świat cały przepychem i wo­
nią swego kwiecia, robi swoje, a szatan zaciera 
ręce wołając: „Brawo, est sicut Deus sciens bo 
num et malumu! A przecież tu niema żadnego 
malum!...

Zapytuję ciebie szanowna mateczko, czy n e 
lepiejby było. gdyby ten Milko, aino zresztą i 
twój mazgai Tadzio dowiedział się o tym cieką- 
mym procesie fizyologicznym, graniczącym praw­
dziwie z cudem a nie mającym w sobie nic 
wstrętnego lub niemoralnego z ust profesora, 
Ltoryby to wszystko wyrysował mu na tablicy 
i pokazał pod mikroskopem. Ręczę ci, że gdyby 
z tej kwestyi dostał parę dwójek i siedział za 
nienauczenie się lekcy i parę godzin w karcerze, 
to z pewnością na widok godów chrabąszczowych 
nie dałby się opanowywać myślom erotycznym.

Więc zedrzeć jak najprędzej tę zasłonę ta 
jemmczego. zakazanego owocu z catej tej kwestyi, 
a przedstawić ją jako poważny, bardzo na seryo 
proces przyrodniczy, — oto mojem zdaniem naj 
odpowiedniejsza metoda wychowywania młodzieży 
w tym kierunku Zaczynając od roślin, których 
kwiaiy przecież nie są mczem innem, jak tylko 
tern, co u wyższych istot, a więc i u człowieka 
jest strasznie shocking, przechodząc potem przez

niższe zwierzęta do wyższych, zrobimy z zakaza­
nego owocu rzecz poważną, zajmującą i połowa 
nieszczęścia będzie odwróconą.

Powiadam połowa, gdyż niech nikt nie s ą ­
dzi, że to już wystarczy, tak samo, jak nie wy­
starczą morały rodziców, k ate^ ety  i profesorów, 
jak nie wystarczy groźba straszliwych następstw, 
jak i mnie nawet me wystarczała ta cudna ksią­
żeczka dla m łodocianych umysłów Tomasza a 
Kempis „De irmtatione Ghristi“, którą poczciwy 
katecheta Nieświa^wski wręczył mi, gdym mu 
się skarżył, że nie mogę ode*aać tego ponętnego 
szatan i.

„Pip w dzwm a dit’ko w kłepało" — powiada 
świetne przysłowie, tak i tu. Omawow fizyo 
logicznych me zmieni się ani nie zniszczy g a ­
daniną.

Starsi ludzie, zwłaszcza mniej wrażliwi, za- 
pom nają, ile to s ę nacierp młodzież.

Cały dzień namęczyłem się szkołą, zada­
niami, lekcyanri1, kióre trwały do późna w nocy,

| raniulko przed piątą wstaję, ażebym się sam  
j przygotował z pamięciowych przedmiotów, któ- 
, rych oczy w sta ze swym. dyscypułatni nie prze­
rabiałem. Wię z Pil vm  w ręku idę na prze­
chadzkę do Raju i zaczynam kuć lata urodzenia 
i śmierci Alfonsów. Alfredów ich ciotek i pra- 

! babek.
(C. d. n.)
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Rokowania przewlekały się, aż austro-wę- 

gierskie ministerstwo spraw zagranioznych posta­
wiło wreszcie Serbii następujące ultimatum: 
Austro-Węgry zgodzą się na zawarcie nowego 
traktatu tylko pod warunkiem, jeżeli Serbia zni­
ży w nim znacznie cła na 72 rodzajów wyrobów 
przemysłu austryackiago, a dalej, jeżeli da pi­
semną gwarancyę, że przy dostawach dla armii 
i do budowy nowych kolei uwzględni w równej 
mierze przemysł austro-węgitrski

Bząd serbski dał na to ultimatum od^io -viedź, 
którą hr. Gołuchowski uznał za niezadowalnia- 
jącą. Źąu Die dania gwarancyi co do dostaw od­
rzucono w niej zupełnie, co się zaś tyczy postu­
latu zniżenia 72 opłat cłowych uczyniono to  za- 
leżnem od następujących dwóch warunków po 
pierwsze, zniżenie tych pozycyj miało stad się 
prawomocnem dopiero po odpowiedniej uchwale 
saupczyny: po drugie rząd austro-węgierski miał 
nawzajem dać gwarancyę, że importowi płodów 
serbskich w czasie trwania prowizoryum trakta­
towego nowych trudności stawiać nie będzie.

Na te warunki Wiedeń zgodzić się nie 
mógł.

W świetle cyfr stosunki serbskiego importu 
i eksportu przedstawiają się następująco: War­
tość importu serbskiego do Austro-Węgier wy­
nosiła w roku zeszłym 68a5 milionów koron. 
Import ten obejmuje głównie bydło (za 36 milio­
nów koron), zboże (13 milionów koron), dalej 
drób i jaja, oraz owoce, przedewszystkiem śliwki, 
których sprowadzono z Serbii w tym roku za 
przeszło 9 milionów koron. Wywóz austro-wę­
gierski do Serbii posiadał w tym roku wartość 
30 milionów koron, a obejmował głównie cukier, 
węgle, wyroby tkackie, papier i wyroby że­
lazne.

Cyfry te świadczą najlepiej o zależności na 
tem polu Serbii od Austro-Węgier. Dlatego też 
prasa Serbska, jak z Belgradu telegrafują, oma­
wia zatarg z Austryą i Węgrami w tonie bar­
dzo rozdrażnionym. „Stampa* wywodzi, że za­
targ ten doprowadzić musi Serbię do zupełnej 
ruiny ekonomicznej. Dziś już 20.000 wołów 
serbskich czeka na wywóz, Co się stanie z tą 
masą, na którą gdzieindziej nie znajdzie się od­
bytu? Wszelkie środki zastąpienia targów zbytu 
w Austryi innymi targami lub sposobami wy­
wozu nie dopną celu. 1 zamierzony przez rząd 
wywóz mięsa nie powetuje szkody, jaką hodowcom 
serbskim wyrządzi zamknięcie granicy austro- 
węgieraHei.

Nadeszły też z Belgradu depesze, nie 
potwierdzone jednak urzędownie, że prezydent 
gabinetu serbskiego Fasicz podał się do dymisyi, 
którą król przyjął.

Pancerze dla wojska rosyjskiego.
Przed trybunałem w Medyolanie rozpoczął 

się proces, który budzi wiele zajęcia ze względu, 
łe  wmięszanym jest doń rząd rosyjski, jego 
ambasada rzymska, reprezentowana tym razem 
przez swego „attaćhó" wojskowego, pułkownika 
Mttllera, występującego jako strona cywilna prze 
ciw wynalazcv pancerza ochronnego od kul, Er­
nestowi Benedettemu.

Sprawa datuje się jeszcze od roku 1904. 
W Rzymie na placu del Popolo był w r. 1902 
właściciel kawiarni, spokojny i uczciwy człowiek 
Ernest Benedetti, któremu wawrzyny rozmaitych 
wynalazców spać nie dawały. I tak, między je­
dnym a drugim imbrykiem nawy marzył on 
o rozmaitych nowych rzeczach: wynalazł jikis 
snecyalny przyrząd dla ekonomicznego gotowa­
nia potraw, to znów aparat mający zapobiedz 
zderzaniu się pociągów i wreszcie sfabrykował 
pancerz ochronny od kul dla żołnierza na polu 
bitwy. Był to plastron do noszenia na piersiach. 
Wynalazca zachowywał sekret swego wynalazku, 
nie pokazywał go z bliska, ale urządził publiczne 
próby z nim, które się znakomicie udały. W o- 
becności wojskowych i dziennikarzy dokonywał 
on sam prób na swoim pancerzu, strzelaj ąt doń 
w teatrze Adrian o z rewolweru lub też do konia, 
na którym zawieszany był ów sławny pancerz. 
Kule odbijały się w sposób rzeczywiście zadzi­
wiający, tak że i prasa zaczęła głosić chwałę 
właściciela kawiarni. -

Trzeba było wyzyskać świetny wynalazek, 
wobec którego bitwy stawały się niemal prze­
chadzką a przedewszystkiem wypadało zebrać 
spółkę dla fabrykacyi i eksploataeyi pancera 
P. Benedetti sprzedaje więc (w r. 1902) kawiar­
nię i wyjeżdża do Medyolanu, gdzie ma nadzieję 
zebrać kapitały. W istocie tworzy się spółka: 
należy do niej jakiś wydawca księgarski Jan 
Manzoni (karany już sądownie za oszustwa), 
adwokat Gelmi (także karany za oszustwa), Gal 
ligaris, brat śpiewaczki operetkowej i wreszcie 
sam Benedetti Wszyscy mają małe fundusze, 
więc przybierają jeszcze d<~> swego grona kilku 
urzędników bankowych. Yttedy zaczyna się pa­
sztet. Jeden drugiemu odstępuje swoje prawa, 
wystawiajn sobie fikcyjne kwity na wypłacone 
sumy, dla uzyskania kredytu i zakładają szumne 
-Towarzystwo monopolu pancerzów Benedetti*. 
Manzoni występuje odtąd jŁko właściciel 70.000 
lirów udziału w przedsiębiorstwie. Faktem jest 
jednak, że w marcu 1904 w kasie spółki było
11.000 lir., w kilka miesięcy później już tylko 
212 fr. a po krótkim czasie... 5 centim.

Była to chwila, kiedy Rosya odnosiła 
ciężkie porażki w Mandżuryi i Korei. Pewnego 
więc dnia, w maju 1904 przychodzi Manzo 
niemu genialna myśl, którą listownie dzie­
li się z spólcikiem, adwokatem Gelmim. 
Odnośny list znajduje się w aktacn sądo­
wych.

.Trzecia i ostatnia rzecz — pisze on — 
śmiechu warta. Przyszła mi taka przelotna... 
myśl, aby wysłać załączony tu telegram, tj. 
wyrzucić 30 franków. Nie spodziewam się nawet 
odpowiedzi... choć zapłacona, ale że w Peters­
burgu stracili i musieli stracić głowę, kto 
wie, czy tego nie zrobią! Byłoby to bajecz­
ne! Don osę ci o tem, ale nie rób sobie wiel­
kich nadziei! Gdyby się udało (!!!), dostarczył­
bym sztukę specyalną po trzy franki i to był­
by interes. Ale to wszystko jeszcze jest w obło­
kach...*

Widać z tego listu, jak  mało spółka miała 
wiary w wynalazek.

Telegram wysłany został pod adresem am­
basady rosyjskiej w hzymie, z propozycyą 
dostarczenia 100.000 pancerzy dla wojska, 
łającego się z Japończykami. Ambasada od­
powiedziała niezwłocznie, wysyłając attachć 
wojskowego, Mflllera do Medyolanu. Więc 
marzenia i bujanie po obłokach Manzooie- 
go oblekały się niespodziewanie w rzeczy­
wistość...

Pułkownik Mflller okazał się gotowym do 
zawarcia kontraktu na dostawę 10.000 pancerzy, 
sam zaś pisał do Petersburga

„Od czasu odkrycia prochu, jest to naj­
większy i najważniejszy przewrót na polu woj- 
kowem i zmienia on radykalnie zasady, jakiemi

dotąd kierowano się w bitwach.
Pancerz ten rozstrzyga także kwestyę wagi. 

Walczący mogą wystawiać s,ę bezkarre na ogień 
nieprzyjacielski tworząc tyleż żywych tarcz, 
ustawiając się przed kolumnami wojsk i dozwa- 
jąc, aby one bez szwanku posunęły się aż do 
miejsca najniebezpieczniejszego w b.iwie. Przy­
bywszy na 200 lub 300 metrów od nieprzyja­
ciela, fortece opancerzone odsłoniłyby front i 
dozwoliłyby szeregom, stojącym za niemi, rzucić 
się śmiało do ataku '...

Wszelako Mflller nie miał możności przy­
patrzenia się bliżej pancerzowi, który pozostawał 
tajemnicą.

Była jednak trudność. Spółka nie miała 
pieniędzy, czy też nie miała wielkiej wiary w 
ostateczny rezultat, dość że i tego, co posiadała 
nie chciała narażać. Wobec tego z Mflllerera 
stanął następuj ący układ: Spisane zostaną dwa 
kontrakty, jeden rzeczywisty na dostawę 10 000, 
drugi fikcyjny, który dopiero w razie skuteczno­
ści pancerza miał wejść w wykonanie, na 100.000 
sztuk pancerzy. Ten ostatni kontrakt miał słu­
żyć dla uzyskania kredytu.

I rzeczywiście tym sposobem kredyt się zna­
lazł. „Spółka bankierów* (bank), okazała się go­
tową udzielić 70.000 lirów na założenie fabryki, 
wobec 700.000, jakich żądał Manzoni. Ale i te
70.000 lirów znikają zaraz w kieszeniach spółki, 
a o fabrykacyi nie było nawet mowy. Manzoni 
rozgłasza wtedy, że rząd japoński zaprotestował 
przeciw pogwałcen.u neutralności ze strony Włoch, 
skutkiem czego pułkownik Muller proponuje Be­
nedettemu, aby razem z agentem rządu rosyj­
skiego pojechał do Petersburga i tam rozpoczął 
fabrykacyę. Kawiarz Benedetti rzeczywiście je- 
dzie z agentem w drogę, ale po drodze, w Mo­
nachium, znika towarzyszowi z oczu, ulatnia się.

Go więcej, Manzoni zgłasza się jednocześnie 
do ambasadora japońskiego w Rzymie, p. Obi­
jamy, ofiarując mu ten sam wynalazek. Poseł, 
czy że zwąchał szalbierstwo, czy też, kiedy się 
dowiedział, że spekulant ofiarował już pancerze 
rządowi rosyjskiemu, uznał rzecz za nieszlachetną, 
dość, że go wyrzucił zą drzwi.

Teraz rozpoczynają się procesy. Spólnicy 
zarzucają się pozwami, a najgorzej, na tem wy­
chodzi biedny Benedetti, który pchany i jak m ó­
wią, wyzyskiwany przez szajkę, uznaje za sto­
sowne, uciec sam i dać za wygraną. A co naj­
gorsze, że „spółka bankierów*, widząc zagrożony 
wyłożony kredyt, kładzie sekweatr na ciem się 
da i doprowadza do ogłoszenia upadłości „Towa­
rzystwa monopolu pancerzy*. Naturalnie, że ani 
Japonia, ani rząd włoski nie protestowali przeciw 
wyrabianiu pancerzy dla Rosyi.

Owszem, zdaje s ę. że w ostatniej chwili 
ambasada rosyjska od Ja wała do dyspozycyi Be- 
nedettego 450.000 franków, byleby fabryka­
cyę w Rosyi rozpoczął. Jak mówią, Dancerz nie 
wiele jest wart, bo nie jest trwałym. Składa się 
on z blachy aluminiowej, obłożonej z dwóch stron 
tkaniną jedwabną. Wielkiej więc tatemnicy tam 
niema.

Cała spółka oskarżoną jest o oszustwo; jako 
strony cywilne występują pułkownik Mflller i 
„Spółka bankierów . Akta procesu zawierają się 
w pięciu tomach, a dziewiętnaście tomów doku­
mentów raa ilustrować sprawę. Figurują także 
na stole trybunału trzy sztuki sławnego pancerza 
oraz kilkanaście zamkniętych paczek, mają­
cych zawierać materyały do nowego ulepszonego .. 
pancerza.

Tym razem cnyba sek"et składowy wvna- 
lazku będzie odsłoniętym. Benedetti, najmniej 
może z wszystkich winny i adwokat Gelmi 
uuekli. Stają przed sądem Manzoni, dusza całej 
afery i Calligaris, brat śpiewaczki operetkowej.

Z uzdrowisk i miejsc kąpielowych.
JBors/yn 6 lipca.

(P. K.) Bawię tu od tygodnia, więc coś o 
Morszynie powiedzieć mogę, bo rozpatruję wszyst­
ko dokładnie i wysłuchuję pilnie tych także ku- 
racyuszów, którzy tu już częściej przebywali, bo 
są i tacy, których jeśli nie wssazówka lekarza, 
to jakiś dziwny pociąg wabi do M lrszyna K o­
mu we Lwowie mówiłem, że się do Morszyna 
wybieram, zaraz w śmiech wpadał albo zgorszo 
ny w ołał: „To tam przecież malarya 1“ Ale sta­
rego wróbla nie złapać na takie plewy. Toć 
prze ież bywały wypadki malaryi w Krynicy, jest 
tam nawet jeden zakąt osiawiony z malaryi ; od 
malaryi niepodobna przecież ustrzedz się także 
w Zakopanem. Zaam autentyczne wypadki, że 
malaryi można się nabawić także we Lwowie na 
Wysokim Zamku i w parku Kilińskiego, a nawet 
na wieży ratuszowej mcże Cię ukąsić komar z 
Zamarstynowa lub Zniesienia — i malarya go­
towa. Od gości morszyńskicb, którzy bawią tu 
^necnie i to nie po raz pierwszy, o malaryi nic 
nie słyszałem. Mogły się wydarzyć luźne wypadki 
jak wszędzie gdzie komary wesela swoje wyprą 
wiają, aż powyżej regli tatrzańskich — o jako- 
kolwiek częstszych wypadkach malaryi bredzą 
tylko lekkomyślni i złośliwi. Cały obszar zakładu 
morszyńskiego jest doskonale zdrenowany, jak 
łatwo przekonać się można idąc koleją, przy 
której do potoku dwie grube rury drenowe wodę 
zaskómą odprowadzają.

Przepełnienia tu nie mamy. Kompania do­
skonale się bawi, nikt bowiem nie czeka, aby 
go bawiono i nikt się nie sili na bawienie. Za 
pogodę żaden w świecie zakład zdrojowy, nawet 
w Wiesbadenie, nie ręczy. Ale ciągle mamy tu 
powietrze idealnie czyste. W pół doby po przy- 
jeździe do Morszyna katary moje całkiem zwol- 
niały. Co więcej, oczy we Lwowie ciągle zaczer­
wienione, jak u dzika w pasyi, tu odrazu po­
zbyły się tej nieznośnej i szpecącej przykrości. 
KuchDię też mamy tu przewy borną, smaczną 
a zdrową. Dla samego powietrza tego i wiktu 
warto na parę tygodni ujechać do Morszyna.

Mamy też tutaj i wzorowego lekarza zdro­
jowego. Dr. Jasiński ciągle uprzejmy, ciągle 
uczynny; zawsze obecny przy pierwszych kąpie­
lach pacyentów, a w ra z '3 potrzeby i nrzy na­
stępnych. Jak dzień długi, tak nie pozwala on 
sobie odpoczynku. Na niedzielę zapowiedział się 
Stryj do nas.

Przypominamy, 
że ezas odnowić prenumerato 
na »GAZETĘ MIODOWĄ na 
n. półroeze r. b.
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i Joana. — Ka^ słow. Olgi św.
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Do dzisiejszego numeru dołączamy dla pre­
numeratorów zeszyt nr. 26 „Ziarna* i dodatek za 
miesiąc czerwiec p. t. „Wspomnienia lat ubiegłych", 
skreślił W. Goczałkowski.

— JE Leonard P ię tak  przyjechał do Lwowa.
— Odznaczenie. Cesarz nadał radcy sądu kra-

jowtgo, przydzielonemu do ministerstwa sprawiedli­
wości, Izydorowi Decykiewic/.owi, kizyż kawalerski 
orderu Fr. Józefa.

— Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya prze­
myska ob. ład. Mianowani ks. dr. Teofil Ghcink,
dotychczasowy kapelan biskupi, notaryuszem Konsy- 
storza biskupiego; ks. dr. Wojciech Szmyd, kapela­
nem. domowym biskupim. Odznaczeni przywilejem 
noszenia Rokiety i Mantolety ka. Tomasz Włazowski, 
proboszcz w Sieniawie i poseł do rady państwa; 
przywilejem eipositorii canonicalis: ks. dr. Teofil
Chciuk, notaryusz Konsystorza bisaupiego, ks. Euge­
niusz Żukowski, prefekt w seminarTum duohownem ; 
ks J, lian Krzyżanowski, proboszcz w Tarnawcu. 
Instytucję kanoniczną na probostwo w Przeworsku 
otrzymał ks. Leon Gondolewski, dotychozasowy pro­
boszcz w Pautalowicach. Prezentę na nowoutworzone 
probostwo w Rakszawie otrzymał ks. Józef Beynar, 
katecheta w Jaśle. Konkurs na piobostwo w Panta- 
lowicach rozpisany do 15 sierpnia.

— Radu szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: W. Mfiilerównę, naucz, w Sam­
borze; W". Lewickiego, naucz, kier. w Kamionce 
strum.; M. Rm arską i M. Rothlanderową, nanoz. 
w Busku; F. Krapę, naucz, w Andryohowie; ks. J, 
Aleksandrowicza, katechetą gr. kat. w Janowie; R. 
Oppenheimównę, nanoz. w Probużnie;

nauczycielami kierującymi szkół 2-klasewych: 
M, Doryka w Milztyczach; W. Szpitziara w Czołha- 
nach; M. Walaszka w Skołyszynie; W. Biestka w 
Wiśniowej;

neuezycielami szkół 2-klasowycb: L. Waszczu- 
kówuę w Ohlebowicach wielzich; W. Zetheyówne w 
Woli radziszowskiej; M. Krzyżanowską w Ostrowie; 
M. Werberównę w Baworowie; M. Kirchnerową w 
Draganówce; M Kaszubownę w Hłuboczkn wiel­
kim; W. Kawulankę w Złotej; Z. Żurowską w Je- 
ziernej;

nauczycielami szkół 1 klasowych: K. Posac- 
kiego w Kawczymfcącie; G, Embera w Potoczku; W. 
Ettmayerównę w Kolaczyme; J . Hflttera* w Zbadyniu; 
T. Ptfłyn'*! w Berdvchowie; J , Langa w Grzędzie; 
J. Szporluka w Tetewozycacb; S. Michalską w Tar- 
nawce; J. MajocLównę w Si-kierczynie; M. Wvrw6- 
wnę w Podobinie; M. Feszczyszynównę w Lipowcn; 
J Chawrata w Baszri górnej; G Nesterczuka w 
w Ludwikówee; I Chudorowicta w Horysławicanh; 
H. Barówną w Zorjjskącb; M. Hauzerównę w Lu­
bieniu małym; P. Du zyminskieeo w Tiapczem; M 
Strońskiego w Bruśnie siarym; M Nesterczuka w 
Smolanom; J. Ni< dtriósnę w Jabłoniey; M. Kuszni- 
równe w Jamnie, H. Bromilską w Janowicach; P. 
Gładysza w Lubaczowie; J. Wolanską w Mrozowi- 
caeh; S Szerszenia w Białobokacb; J. Starzyk* w 
Ponikwi; K, Huesakowską w Łodyni nowej; A. Ma­
chulskiego w Zaśejannczu.

K r o n i k a  l w o w s k a .
-+- W przeddzień uroczystości Głowackiego.

„Słowo polskie* pisze: „Uroozyetośó narodową od-
słouięcia pomnika Bartosza Głowackiego wyzyskują 
dla swyrh celów partyjnych sooyaliści i ludowcy. 
Nie oh’ my iść ich siadem, owszem wzywamy ni- 
niejszem wszystkich, ab* zapomnieli o tem, co w 
postępowaniu komitetu budzić może słuszne niezado­
wolenie i pamiętali, że obowiązkiem każdego Polaka 
jpst wziąć udział w hołdzie bohaterowi, który wal­
czył o niepodległość Ojczyzny. Na krytykę postępo­
wania komitetu i na wyciągnięcie odpowiednich 
wskazówek działania na przyszłość będzie dość cza­
su potem.* Zdanie to podzielamy w zupełności.

-+- W kościele OO, Bernardynów, w nro-
czystość św. Jaua z Dukli, w niedzielę 8 bm. o g. 
l0 '/j rano, wy kora podczas celebry ks. arcybiskupa 
Bilcz wsfciego, chór pr.>f. S'guio z współudziałem p. 
Aleksandry Dąbrowskiej-Skowrońskiej i pp. PIecety’ego, 
Boreokiego i Schindlera religijne utwory.

-T- Slab Dzisiaj w swej kaplicy ks. arcj biskup 
Bilczewski pobłogosławił związek mrłżeński panny 
Anny Piętakównej, córki radcy pocztowego, a bra­
tańcy byłego ministra dla Galicyi, z panem Stefa­
nem Kanteckim, nauczycielem gimnazynm.

+  Dyrektor polleyi p. Wilhelm Schech- 
tel wrócił z urlopu i objął urzędowanie, które 
w czacie jego niecbeonoścl prowadził radca policyi 
Weno.

-h  Ku oozczenin bł. p. dr. Byka manifesta- 
cye trwają w dalszym jeszcze ciągu. Dziś wyraz taki 
da sto warz. Leopolis, mające na celn podniesienie 
etycznego poziomu wśród żydów.

Bardzo ładne pod względem formy, a cenne ze 
względu na treść przemówienie posła dr. Natana 
L o e w e n s t e i n a  wygłoszone nad grobem 
zmarłego opiewało:

Podążył na pole walki parlamentarnej i spra- 
guionj czynu, pełen najlepszych myśli i nadzieii, 
wymowny i niestrudzony działacz w służbie publi­
cznej — a dziś wraca w rodzinną ziemię cichy, 
milczący na wieki.

A kędy doszła wieść o Jego zgonie, wszędzie 
ty'ko żął i smutek serdeczny zrodziła, bo umarł 
znakomity obywatel i zasłużony przewodnik żydów, 
umarł wódz w Izraelu, którego marzeniem było 
zdobycie lównych obywatelskich praw dla swoich 
współwyznawców, wódz, który zrozumiał duszę swego 
ludu i umiał doń trafić, który jasnym wzrokiem 
oceniał każdo położenie, wódz, który wśród przeci­
wieństw i trudów sznkał drogi, którą ma poprowa­
dzić swój lud a poznawszy ją raz, nie zboczył więcej 
ze szlako, który jedynie prowadzi do upragnionego 
celn.

Em.l Byk był znakomitym żydm-obywatelem, 
bo umiał łączyć cześcala przeszłości ze zrozumieniem 
żywych potrzeb dnia, przywiązanie do wiary ojców 
z miłoś -ią krujn rodzinnego. Im obu słnżył.

„ J e s t e m żyde m“, wyznawał głośno a w tych 
dwóch słowach mieści się cała duma 30 wieków 
pełnych chwały i zwycięstw, cierpień i mąk, duma 
nie minionej jeszcze martyologii śnrerci i trwającego 
ciągle męczeństwa życia.

„ J e s t e m  P o l a k i e m*  — głosił nie słowem 
tylko, ale czynem, bo na wszystkich polach służby

publicznej i w mieście i w kraju i na arenie parla­
mentarnej oddawał całą swoją'siłę i wiedzę i pracę 
na usługi dobra publicznego, broniąc zarówno gorąco 
praw żydów, jak praw kraju i narodn.

Wielki jego roznm i niezwykła bystrośó nmy- 
słn, snbtelne zrozumienie każdej sytnacyi i płynąoy 
stąd rzadki polityczny takt, czyniły zmarłego polity­
kiem niepośledniej miary, którego zdanie oeniło Koło 
polskie, a którego rady chętnie słuchali bliższi jego 
przyjaciele polityczni, skupieni w lewicy demokra­
tycznej.

A rozum jego był tak wielki i niezwykły, że aż 
mędrcem być się zdawał, który bacznie śledzi Wszel­
kie objawy życia i własne błędy poznając, z doświad­
czenia korzysta i lak z błędn czyni śródło prawdy.

Kiedy 30 lat temu Anstrya przechodziła pierw­
szą fazę konstytucyjnych zmian a polity nie nie- 
wyszkolone społeczeństwo żydowskie kraju, rwąc się 
do ndziałn w młodem parlamentarnem życiu stanęło 
z nielicznymi wyjątkami całe pod sztandarem odrę­
bnej organizacyi wyborozej, wówczas z przebiegu 
walki i z jej następstw wysnuł bystry umysł zmarłego 
życiową naukę polityczną: że jedna jest tylko zasada po­
lityczna dla żydów polskich i dla chrześcijan Polaków, 
to jest wspólna obywatelska praca, jedno trlko dąże­
nie, to jest pogłębienie przeświadczenia o wspólnym 
życiowym interesie, jedna tylko propaganda — orę­
downictwo zgody, jedna tylko droga: wspólna.

A kiedy wielki jego roznm tę prawdę poznał 
i nią się przejął, to służył jej % hezj rzykładną wier­
nością, nie z owym zapałem, który z uozuoia entn- 
zyazmu płynie, a nie rzadko bywa ulotnym, ale
z wytiwałośoią i konsekwencję tych, którzy po do­
świadczeniach życiowych doszli do poznania.

Nie w syntezach filozoficznych ale w praktyoe 
dnia szukał motywów swej polityki — me w teo- 
ryaoh bujał, sle życie było jego żywiołem, I tego 
polityka życia dosięgła ręka śmierci, jakby 
z zawiści właśnie w najważniejszej chwili jego
pracy.

Ubytek jego, ktćry zawsze byłby wielką stratą, 
dziś, v  chwili przełomowej odczuwamy jako klęskę, 
bo brak nam jego wytrawnego współdziałania, brak 
jego męskiego czynu.

Odszedł, dwie nauki nam pozostawiająo, któ­
re płyną z jego żywota: jedną, że tylko serdeczna i 
szczera praca nad ludem i dla ludu żydowbkiego
deje klucz do jego zaufania, a drogą, że tylko w
zgodaem pożyciu, w braterskiem współdziałania lud- 
nośoi żydowskiej w kraju z polską tkwi lepsza jej 
przyszłość.

Opnśoiłeś nas, drogi przewodniku I
Żyłeś jako wielki bojownik, który podejmował 

walkę z przeciwnikami swoich idei, z wrogami kra­
ju, z krzywdami i bezprawiem, z nędzą ubogich i z 
ciemnotą nieoświeconycb, żyłeś, zwalczając i zwal­
czany, ale nie walka upragnionym Ci była celem, 
tylko zgoda.

A teraz tu przybyłeś, gdzie kres wszelkiej 
walki i pokój wieczny. Tu już miasto zmarłyoh i 
zasłużonyoh, tu obóz zgasłyoh rycerz* pióra i słowa, 
zamilkłych orędowników oświaty, poprzedników 
Twoich, rzeozników prawdy i prawa — spocznij 
wśród nich.

Nie jako przyjaciela ojca swego i własnego 
przyjaciela przychodzi mi Cię żegnaó, bo jam w tej 
chwili me jednostka, ale tysiączne rzesze. Przez 
moje usta żegna Cię poważny zastęp posłów tych 
samych co Tv przekonań i grono posłów żydów, 
którzy w Tobie nznawali swego przewodnika — i 
żegnają Cię tyjące współobywateli z głęboką ozcią 
dla wielkioh Twoich casług, żegnają Cię kro­
cie Żydów, którym byłeś serdecznym opieknnem i 
dzielnym obrońcy.

Duoh Twój nieohaj się unosi nad nami i bawi 
wśród nas jako dnoh zgody i jedności, jako duch 
jedności wśród społeczeństwa żydowskiego, jako dnoh 
zgody, łączący to społeczeństwo z krajem i narodem, 
jako duch pokoju wśród Żydów pojednanych ze sobą 
i ze swoimi ziomkami.

Walczyłeś o prawa i byt obywatelski dla 
przyszłych pokoleń. Potomność dla której sprawiedli­
wość wywalczyć chciałeś odda Cl ją, odda trwałą 
cześć Twym nieepożytym zasługom

Przewodniku drogi i Towarzyszu broni, żegnam 
Cię na wieki, spij w spokojn snem sprawie­
dliwych.

-5- Z jard Ligi pomoey przemysłowej. Dziś 
przedpołudniem, po nibożeństwie w kościele arthi- 
katedralnym, rozpoczęły się w sali ratuszowej pod 
przewodnictwem prezesa Andrzeja ks. Lnbomirsiriezo, 
obrady [II zjazdu Ligi pomocy przemysłowej przy 
udziale kilkudziesiecin delegatów. Z zaproszonych 
gości przybyli: ks. arcybiskup Bilczewski, marszałea 
kraju St. hr Badeni, wiceprezydent namiestnictwa 
hr. Łoś, członek wydziału kraj. dr. JabI, radca 
dwuru J. Piwoeki, delegaci tnw Kółek rcln. itd. Po 
zagajeniu przez ks. Andrzeja Lubomirskiego, prze­
mawiali wiceprezydent dr. Butowski, imieniem k łek 
roln. dr. Z. Gargas, a imieniem tow. lwowskiej po- 
mooy pizemysłowej p. Al. Lewicki. Z kolei podzie­
lono się na sekeye, którjm oddano do załatwienia 
zgłoszone na zjazd wnioski i referaty. Następnie p. 
N. Ulmer przedstawił sprawozdanie wydziału i binra 
Ligi, a sprawozdanie to odesłano do komisyi organi­
zacyjnej, poczem na wniosek referenta komisyi kontro­
lującej p. Chołodeckiego udzielono Lidze aDsolato- 
ryum z rachunków, nakoniec wybrano do wydziału 
Ligi pp. T. Hdflingera, przemysłowoa, dr. J. ScLón- 
neta, instruktora stow. przemy0*, i Jana Stankiewicza, 
przemysłowoa, a do komisyi kontrolująoej p. Fr. 
Garozyńskiego.

4- Biuru Banku rolniczego od 10 bm. do 
1 września otwarte będą od g. 9 rano de 3 po 
połndniu.

-f- Kolej do ffo roch ty . Ze względu na spo­
dziewaną w lipen większą frekwencyę letników na 
prze8<;rzeni od Stanisławowa do Worochty zmieniono 
rozkład jazdy o tyle, że poolig Stanisławów-Wo- 
rochta ar. 3117 będzie knrsował codziennie zamiast 
jak dotychczas tylko w niedzielę i święta. Zmiana 
ta będzie trwała ud 11 do 20 bm. Ze Lwowa przy 
pociągu nr. 311 będą dołączane wagony wszystkich 
klas, zdążające bezpośrednio do Worochty bez prze­
siadania się w Stanisławowie.

Bankructwa Donosiliśmy nie dawno temu, 
że lwowski świat handlowy zaniepokojony został sze 
regiem bankructw w handlu mąką. Nazwiska upa­
dłych firm i wyokość ich paesywów są już znane. 
Zbankrutowali handlarze mąką: Mojżesz Ewinger,
pozostawiając passy wów na około 76.000 kor, Lei- 
aor Wilner 70.000 k., Meisel i SchSn na 50.000 k., 
Juda Piipes na 40.000 k., Henryk (^ueller na
30.000 k. i Herman Arm na 30.000 k. i pie- 
«arz Mojżesz Uńcb na 50.000 koron. Powodem 
tych wszystkioh bankructw na byó wzajemna konku­
rencja i zwyżka cen zboża. Jeden a bankrutów, 
Wilner, uoiekł do Ameryki, gdzie przebywać jnż ma 
jego brat, głośny niegdyś liohwiarz i za lichwę ka­
rany. Upadłośoi firmy Józef i Fnedel Himntel nato­
miast nie można łączyć a powyżeaemi bankructwa­
mi; jest to bowiem sprawa dawniejsza i inne miała 
przyczyny.

Również w handlu bławatnym zdatzyły się w 
ostatnich ozasach dwa wielkie bankructwa: Leiaora 
Hendzela na 200.000 kor. i Hersza Halbera na 100 
tysięcy kor.

Przedsiębioroa naftowy i faktor Feuerstein z

Drohobycza, którego bankruotwo niemal milionowe i 
ucieczka narobiły przed kilku miesiącami tyie roz­
głosu, miał zostać aresztowany w Uśoiu nad Łabą w 
Czechach.

-r- Kradzież w proknratoryl państwa.
Dzisiejszej nocy skradziono z biurka prokuratora p. 
Bartha 500 kor. w gotówce. Złndzieje włamali się 
do biura, poczem rozbili biurno.

-f- Fałszywe monety jednorublowe pojawiły 
się we Lwowie. Dziś rano w pewnym szvnku przy 
ul. Gródeckiej, aresztowuno magazyniera z tytunio- 
wego składu na kolei, uaawiskiem Dąbrowskiego, 
u którego znaleziono dziewięć sztuk rnbli, bsrdzo 
dobrze podrobionych z jakiejś mieszaniny z cyny.

K ro n ik * krajowa.
Za bezprawne werbowanie robotników 

do Prns skazało starostwo br/eżańskie osławionego 
„dijacza*, kand. adwokatury, W. Baczyńskiego na 
10 dni aresztu, nadto 2 chłopów z Wierzbowa, D. 
Pochodźaja i A. Turczyna na karę po 10 dui are­
sztu, względnie grzywnę po 100 koron. Wgzyscy 
oni wykonywali prywatne ageneye, albo prywatne 
pośrednictwo przez werbowanie robotników rolnych 
do Prns, nie otrzymawszy w tym cela koncesji. 
„Diło“ przedstawia rzecz ctlą bardzo niewinnie; 
pisze mianowicie, że wymienieni ludzie „włościan 
zgłaszających się do nich przygodnie o poradę „no- 
uczali*. co to są zarobki w Prusach, którędy i jak 
jechać1*.

Obcy WQd.rO woy. Do magistratu w Krakowie 
zgłosił się po zapomogę mogący liczyć około 10 lat 
Augast Steger, ozłonok muzyki wojskowej II. bata­
lionu Kolejowego I. syberyjskiej armii. Steger brał 
udział w kilku bitwach ostaiaiej kampanii rosyisko- 
japońskiej w Mandżuryi i odn'óeł trzy i any w gło­
wę. Jak opowiada, w krytycznych dla Rosyi chwi­
lach muzyce kazano porzucić instrumenty a chwy­
cić za karabiny i iśo w ogień. Steger opowiada cie­
kawe fakty o nędzy i głodzie, jakich doznał z całą 
armią rosyjską. Obronie, nzuany za niezdolnego do 
służby, nie otrzymał żadnej emerytury i o żebranym 
chlebie powraca do swej ojczyzuy Bawaryi.

Drugi obcy wędrowiec znajduje s'ę w J .rako- 
wie w aresztach pod Telegrafem Wysok1, n jasnych 
włosach i rudej brodzie, przypomina robot i ków do­
kowych w Hamburgu i Nowym Yorku. Wędrowca 
przytrzymano w Czarnej wsi, i  powodu włóczęgo»t'Va; 
po aresztowania pokazało się, że nie włada on żad­
nym językiem, prócz angielskiego. W urzędzie poli­
cyjnym pełni służbę jeden żołnierz policyjny, wycho­
wany w Ameryce, uczeń tamtejszych szkół, więc 
władająoy językiem angielski n. Przy pośrednictwie 
tego tłómaoia dowiedziano się, że ów mężczyzną 
obcy praoował w Filadelfii, potem w N. V orku, skąd 
do3t ił  się do Tryestu. Z lego miasta wędru,e dalej 
pieszo, szukając roboty i przybył do Krakowa. Mówi, 
że nazywa się Iwan Smith, ale nie ma żadnych pa- 
pieećw legitymacyjnych. Sprawia wrażenie człowieka 
nmysłowo chorego.

Z ZaKopunegń donoszą do „Dz. poi.*, ż« 
w ostatnich czasach wzmógł się silnie przyjazd ku­
ra lynszćw, a w zakładzie dr. Chramoa pełno gości, 
a wsrói tych dyr. gal. Kasy oszczędne ści p Antym 
Nikorowicz, dyr. krakowskiej akademii .«ztuk pię­
knych Fałat z rodziną, śpiewak p. Wład. Flory za 
ski, jubilat zakopiański rejent Wajdowski z Tario- 
pola itd. Korespondent moono narzeka na złe s. ra- 
piaaie ulic i na gospodarkę klimatyki, o ozem i w 
poprzednim roku nie raz już pisaliśmy.

Z Borszozowa piszą nam: Pray wyboraca 
uzupełniających do r idy powiatowej b rszczowskiej 
wybrani zostali z grupy gmin więiskich adwokat 
z Borszczowa dr. Michał Dornndiak i Hryćko 
Feszoznk, z grupy gmin miejskich p. Jan fost^pski 
notarrusz, z większych posiadłości dr. Michał hr. 
Baworowski z Germakówki.

Zbrodnia. Z Trzciauy koło R.eszowa piszą 
nam: Dnia 25 im. pociąg osobowy, przyohodzący o
8 40 po poł., spóźnił się o dobre pół godziny, a kis- 
dy nareszcie przyjechał do stacyi Trzciana, powstał 
niezwykły popłoch między jadąoymi i wysiadającj mi 
na stacyi. Oto służba kolejowa chce zostawić zbro­
dniarza i rannego. Pomiędzy Sędziszowem a Trzcia- 
ną w przedziale kl. II. jechało dwóch podróŻBych, z 
których jeden spał a drugi rzucił się na ni "go z no­
żem i poranił go ciężko, a jak opow adają, chciM na 
pół żywego wyrzucić oknem do przepływającej tor 
kolejowy rzeki. Ponieważ ofiara jeszcze w jakiś spo­
sób bronić się usiłowała, zbrodniarz nie mógł wyko­
nać swego powziętego zamiaru, więc sam wvskorz>'ł 
z pociągu w pełnym biegu i począł uciekać w 
pola.

Przyoiiwycony przez służbę kolejową, dobył noża 
i pokaleczył nim buda ka czy strażnika kolejowego, 
usiłując tym spososobem ratowa'5 się przed sprawis- 
dliwośoi*. Obydwóoh odstawiono do Rzeszowa tym 
samym pociągiem, jednego do więzienia, drugiego do 
szpitala Dziwi mnie niepomiernie, dlaczego wypadek 
ten dotąd nie wyszedł na dzienne światło. Dziwię 
się bardzo, że na głównej stacyi kolejowej już takie 
wypadki zachodzą i że obecnie nawet pomiędzy Lwo­
wem a Krakowem mienia i żyoia człowiek pewnym 
byó nie może.

K ronika powszechna.
§ Skazana na śm ierć. Z Leobcn telegrafują: 

Proces przeciw siostrom Fryderyoe i Maryi Zeller, 
które na wycieczce w Raxalpe zamordowały znajomą 
Maryę Majerównę, w celu ograbienia jej z otrzyma­
nego spadku, skończył się wczoraj. Fryderyka Zeller 
skazana została na śmieró przez powieezenie, Mary •» 
zaś, której udowodniono tylko dalszy współudział, 
na 18 miesięcy ciężkiego więzienia Narzeczony 
Fryderyki, śpiewak operowy Prohmska, został uwię­
ziony pod zarznte® pomagania w zbrodr'1.

Zmarli.
Józef Ifróllcki, uczestnik powstania stycznio­

wego, zmarł w Zakopanem. Był en człowiekiem wiel­
kiego serca, zawsze czynnym i pogodnego umyi u- 
Pozostaw.ł po sobie jak najlepszą pamięć,

Haaryoy Byk, brat zmarłego niedawno po­
sła, umarł .e Fraurensb.dzie, gdzie bawił na ku- 
raoyi.

Z całego świata.
Alton. Aresztowano tu wozoraj anarchistę 

Rostenoerga, w któregu dawnem poui'es,zkant.u w 
Waszyngtonie znaleziono przyrządy do fabrykacyi 
maszyn piekielnych, a któiy 1 maja wyjechał do 
Hambnrga. Podejrzany jest o Zam iar wykonania za­
machu na cesarza Wilhelma.

Petersburg- Główny prokurator wojenny gen. 
Pawłów został tknięty apopleksją-

Petersburg. Kolej transbajkalska musiała 
wstrzymać ruch, skutkiem zawalenia się skały.

H U  powletr*M Sprawozdanie oentralnel sta- 
oyi meteorologicznej w* Wiedniu i a. stryackich kolei 
państwowych. Dnia 6 lipca. 1906 roku o godz. 7, 
rtn o . Czermowce + 1 6 ‘5 Taroopo. —■—. L*ów  -f-18'4, 
g k o le —•— Przemyśl —• —. Jarosław  -f-19-8. Tarnów 
—■—. Nowy Zagórz — Kraków-f-19'ó F r t. ;a  -p 19 3, 
W iedeń+18 4 Semmering f  16 0 Budapeszt +21-4. Tschl 
- f l 6 i  f tiea  +18 4 Tryesb +20 6 Celsyusi.
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S u c i artrstrczBO-literacSL
•  Pomnik W i»dy»ł*w» Warneńczyka

dłuta Madejskiego, odsłonięto dziś w katedrze na 
Wawelu, jak z Krakowa telegrafują. Na marmuro­
wej podstawie broniowa postać króla na płaszczu 
rycerskim, z mieczem na piersiach.

•  Niespodziewany przyczynek do pieśni 
„Za Niemen hen p r e c z K t ó ż  z nas tej pieśni 
nie zna? Kto w młodości nie przejmował się rzewną 
jej nutą? Jaaież przykre zdziwienie nachodzi, gdy tę 
melodyę chwytającą za serce widzi się podłożoną pod 
niesmaczną w wysokim stopniu trawestacyę samej 
pieśnil W wydanej ku uozozeniu rooznicy Konstytu­
cji 8 Maja Jednodniówce w jednem z miast prowin­
cjonalnych pojawił się wiersz pod tyt. „Za Alpy do 
Włoch". Nieznany „poeta" co prawda nieudolnie 
każe swej Huzie na sposób i nutę owej pieśni, Któ­
rej nawet, zdaje się, nie zna, cytująo jej początek: 
„Za Niemen h e t  (sic!) precz", lamentować nad tą 
młodzieżą, która przed rokiem zrobiła pielgrzymkę 
do Rzymu. Sama sprawa jest „poecie" też nieznana, 
bo inaczej wiedziałby, że nikt nie ciągnął młodych 
uczestników „przed tron papieży", ani nie kazał za­
pominać o „ojczystych ołtarzach", nikt nie kazał za 
pałom „stygnąć", ani sercu „się odurzać"! wreszcie 
nikt nie zabraniał pamiętać o „nędzarzach w ojczy­
źnie** i „osuszać bratnich łez". Nietakt prowincjo­
nalnego parnasisty tern jest przykrzejszy, ie jego 
„utwór" wcisnął się widocznie przez nieuwagę do 
publikacji, wydauęj na uczczenie patryotyoznej uro­
czystości przez Towarzystwo Szkoły ludowej, które 
ogólną i zasłużoną sympatyą się cieszy.

(Dr. W. S.)

(Telefonem i pocztą.)
— Dziekanem Wydziału teologicznego na U- 

niwersytecie Jagiellońskim wybrany został na przy­
szły rok szkolny ks. prof. dr. Władysław Knapiń- 
ski; dziekanem wydziału prawniczego prof. dr. Franci­
szek Fierich; medycznego prof. dr. Kazimierz Kosta- 
necki; filozoficznego prof. dr. Maurycy Rudzki.

— Śledztwo policyjne w sprawie fałszowania 
walorów pieniężnych i papierów wartościowych przez 
zaopatrywanie ich fałszywymi stemplami i pieczę­
ciami prnskiemi zostało już ukończone, akta zaś 
przesłane prokuratoryi państwa. Równocześnie wysyła 
krakowska policya odpowiednie pismo z zawiadomie­
niem do prokuratoryi skarbu, zaś aresztowanych 
pięcia pokątnych giełdziarzy odesłano do sądu. Spra­
wa ta sufi w związku z aresztowaniem przed kilka 
tygodniami niejakiej Sohenkerowej w Katowicaoh. 
Równolegle z krakowską policją prowadzą w tej 
sprawie śledztwo także władze pruskie. Materyał, 
zebrany przez krakowską polioyę, jest bardzo duży. 
Fałszerze zaopatrywali fałszywymi stemplami i pie- 
oięciami papiery hiszpańskie, włoskie, szwajcarskie, 
francuskie i fińskie.

— Wielka burza przeszła wczoraj nad Kra­
kowem. Dzień już od raHa był niezwykle parnym. 
Około południa w stronie zachodniej i wsohodnio- 
południowej zaczęły się pojawiać czarne chmury, z 
których od czasu do czasu dochodził głuchy grzmot. 
Po południu około 4 zerwał się nagle silny wicher 
i zasypał miasto tumanami kurzu. Pojawiły się na 
niebie poszarpane, ciężkie chmury, które zbiły się 
w tak gęste masy, że spowodowały zupełny zmrok; 
w calem mieście trzeba było świeoić lampy. Za 
chwilę błysnęły błyskawice i wśród grzmotów lunął 
gwałtowny deszcz.

Masy wody nie mogły się pomieścić w otwo­
rach kanałowych i zalewały chodniki i gościńce, za­
lewały plantaoye, wyrządzając rówńiei szkody po za 
miastem w uprawnyoh ogrodaoh. Piorun uderzył w 
kopułę kościoła św. Piotra, jednak nieszkodliwie. 
Deszcz, sprawiający wrażenie oberwania chmury, 
trwał przynajmniej kwadrans. Biegnąca ulicami woda 
wdarła się do wielu auterynowyoh mieszkań.

(Pocztą.)
— Onegdaj popołudniu wybuchł w Warszawie 

strajk szyprów na berlinkach, barkach, krypach i 
wogóle wszystkich statkach, kursujących na Wi- 
ńle. Szyprowie żądają znacznego podwyższenia za­
robków,

— Wczoraj p0 północy na Pelcowiżiiie do 
mieszkania strażnika ziemskiego Filipa Dąbrowskie­
go, wyłamawszy drzwi, wpadło 10 ludzi uzbrcjo 
nych i kilkunastn strzałami pnłożyło go trenem. 
Dąbrowski bronił się również strzałami i zranił 
dwóoh napastników, których towarzysze unieśli 
z sobą.

— Onegdaj o 8 wieczorem na ul. Buguj w 
Warszawie siedziało na deskach tam leżących na 
placyku wóch wyrostków. Nagle zbliżył się hu Dim 
patrol i zrewidowawszy chłopców u jednego z nich 
Wilhelma Radomskiego znaleźli rewolwer, okryty 
na brzuchu. Tym samym rewolweiem dano do nie­
go 5 strzałów w pierś, nadto otrzymał on dwa 
pchnięcia bagnetem i cięcie szablą w głowę. Ra­
dom ski legł na miejscu trupem,

Donoszą z M echowa (w gub. kieleckiej), 
że kozaoy obsaozyli tam piec wapienny nieczynny, 
w którym wyrabiano bomby. Wskutek nieostrożności 
kozaków nastąpił wybuch i cały budynek wyleciał 
w powietrzo; ośmiu kozaków padłu trupem, zaś pię­
ciu jest ciężko rannych.

Pod hasłem anarchii.
Tego samego dnia (5 bm), w którym po­

jawił się w „Dile" okólnik p. namiestnika w 
sprawie strajków rolnych (w dosłownem brzmie­
niu), rozpisał się też o okólniku przeznaczony 
dla ludu filialny organ łDl}a« _  ^Swoboda". 
Aczkolwiek jedną i d ru g ą  gazetę podpisuje ten 
sam wyaawca, 1 — eks Borkowskij, to gdy 
„Diło" przytacza wspomniany okólnik w pełnym 
tekście i nazywa go autentycznym, „Swob." po­
daj# r ó w n o c z e ś n i e  do wiadomości swych 
czytelników-chłopów, co następuje: „Nie wiemy(?), 
czy namiestnik wydał lub czy ma wydać jakąś 
odezwę do włościan Galicyi wschodniej w spra­
wie strajków i jaką ma być treść tej odezwy... 
Ale gdyby to było prawdą, to byłby to ze strony 
namiestnika tak przeciw prawny (?) kro^i za i*ki 
w każdem innem państwie konstytucyjoem nie 
popasałby on na swem stanowisku i 24 
godzin*.

Organ „komitetu narodnego", hołdując wi­
docznie ideom anarchistycznym, w te słowa 
przemawia dalej do ciemnego chłopstwa ruskie­
go: „Namiestnik niem a prawa straszyć wojskiem 
włościan, którzy „hotoulatj sia strajkuwaty", nie 
tna prawa przestrzegać chłopów przed agitatora 
mi; nie ma prawa grozić chłopom, ie w razie 
strajku „pąny" sprowadzą sobie cudzych robo­
tników. Namiestnik nie ma także prawa straszyć 
chłopów głodem w zimie, gdy w lecie będą straj­

kowali, bo przez to okazałby, że w borbie pra­
cy z wyzyskiem (?) władzę swą oddaje do dyspo- 
zycyi „panam". Namiestnik — zdaniem „Swob." 
— niema takoż prawa zapowiadać, że wszyst­
kie, niejasno (?) w odezwie określone przestę­
pstwa będą surowo karane*.

Dalszym dowodem, jak organ narodowieoki 
wszczepia w prostaczków uszanowanie względem 
prawowitego zastępcy monarchy i zwierzchnika 
rządu w tej prowincyi, są prostackie wyrażenia 
w artykule użyte. „Kłamstwem" ma być zatem 
fakt, zaznaczony w okólniku, iż strajk z r. 1902 
nie polepszył płacy robotników i że chłopi w zi­
mie głodowali. Że głodowali istotnie, to stwier­
dziła swego czasu sama prasa ruska. Fałszem 
natomiast wierutnym jest twierdzenie „Swobody", 
jakoby strajk z r. 1902 podwoił (?) i potroił (?) 
zarobkową płatnię po łanach i dworach. I  przed 
owym strajkiem i po nim właściciele dóbr pła­
cili robotnikom rolnym tyle, ile byli w stanie, 
a przedewszystkiem ile była wartą ich praca. 
Zresztą gazety ruskie (wraz ze „Swobodą") piszą 
teraz bezustannie (kłamliwie), że w wielu wsiach 
robotnik ruski zarabia na łanie dworskim po 10, 
15, 20 ct. Ileż więc ten robotnik zarabiał przed 
r. 1902, skoro po „wełykym strajku" mają mu 
płacić po 10, 15 i 20 ot. i to ma być „podwójna 
i potrójna płaca?" Ale i bes powoływania się 
na przeszłość znajdujemy w tej samej „Swob ", 
w najświeższym jej numerze twierdzenie, że po 
strajku robotnikom płatni nie podwyższano. Pi­
sze ona bowiem: „Wy ruski chłopy robyte za 
sobaczu (?) płatu po fil werkach i łanach". — 
Można tu zatem do ,Swob.“ zastosować zwrot 
starorzymski: „Frondem in sihns non vides!“ 

Ludowy organ narodowiecki nie ustaje w 
swej robocie wywrotowej. Wobec silnego rozgo­
rączkowania ciemnych mas skutkiem agitacyj 
wiecowych, podsuwa teraz „Swob.“ chłopstwu 
takie cele: „Ale wy bratia chliboroby, ne lakajte 
sia żadnich pohroz i ne dajte sia bałamutyty 
żadnym chytroszczam. Na panach szkira driżyt 
(drży), a w sztanacb (wyraz rosyjski, mówiąc 
przyzwoicie pantalony) im robytj sia żouto. Nie 
wy lękajcie się, ale niech się lękają „pany". 
Wam „wilno sztrajkuwaty, i wsim do toho zaś; 
wam wilno sztrajkuwaty, doky paniw ne zasztraj- 
kujete do didiwskoi... torby". „Wy, ruśki chłopy 
i tak ne majete niczobo (?) do utraty. Hołyj roz­
boju ue boit sia. Zemli... kilku wam treba, ne 
majete, pasowysk i lisiw ne majete;... płatyte zna­
czno bilsze (?) podatkiw, niż pany, robyte za so­
baczu (?) płatu po fllw arkach i łanach ; szoze was 
paskudytj usiaka drabnia, ta posipaky, a u do­
datku pańske (?) Koło w Widny ne chocze (?) 
wam daty sprawedływoho, wyborczoho prawa, 
ta... kuje (!) kaidany na waszi dity i wnuky. Ałe 
ne doczekanje tych czerewatych (brzuchatych) 
politykiw z Koła i ich prychylnykiw, aby chłop 
ruśkij dau sia wziaty... pid nohy. Paniw je żme- 
nia (garść), a chłopiw mylijony, a jak chłopy pe- 
restanut na paniw robyty, to i pryjde koneć 
pańskomu „kruljestwu". A zatem... „Smiło chło­
py wpered !“

Oficyalny organ „poważnego" komitetu na­
rodnego stwierdza zatem jak najwymowniej, że 
„Ukraińcy* pragną w obecnej przesyconej elek­
trycznością dobie rzucić ciemne masy chłopstwa 
ruskiego w objęcia bezmyślnego szału i dzikiej 
anarchii.

Ostatnie wiadomości.
Cofnięcie przedłożeń ugodowych z Węgrami 

— o czem, jak już wczoraj pokrótce nasz tele­
gram donosił, zawiadomił prezes ministrów br. 
Beck na wczorajszem posiedzeniu izbę posłów — 
wywołało w kołach poselskich wielkie wrażenie. 
W kołach rządowych oświadczają, że cofnięcie 
przedłożeń nie wymaga komentarza, bo komen­
tarz ten znajduje się już w przemówieniu br. 
Becka (podanem w streszczeniu poniżej w rubry­
ce Telegramy). Rząd austryacki sądzi, że in- 
artykułowanie szwajcarskiego traktatu handlo­
wego bez poprzedniego porozumienia się z rzą­
dem austryackim, oraz poprzednie wniesienie 
autonomicznej taryfy cłowej, sprzeciwia się istnie­
jącemu stosunkowi wzajemności. Aby więc i sobie 
zawarować wolną rękę, rząd cofa przedłożenie 
ugodowe.

Dzienniki węgierskie — jak z Budapesztu 
telegrafują — omawiają cofnięcie przedłożeń ugo­
dowych w austryackiej radzie państwa. „Pester 
Lloyd" pisze: Jeżeli w Austryi pragną rozdziału 
ekonomicznego, można go natychmiast przepro­
wadzić; tak jednak nie jest, a gdyby nawet 
chciano rozdziału, byłby on niemożliwy przed 
upływem traktatów handlowych z zagranicą.

Dyskusya o reformie ustawy przemysłowej 
w wiedeńskiej izbie posłów ma się ukończyć na 
przyszłem posiedzeniu izby, poczem w drodze 
naglącej stanąć ma na porządku upaństwowienie 
kolei północnej.

Węgry zamierzają zaprowadzić u siebie 
monopol naftowy.

Telegramy i telefonematy
z dnia 7 lipca i906.

Delegacye wspólne.
Delegacja austryacka.

Wiedeń. Delegacya austryacka odbyła 
wczoraj popołudniu posiedzenie, na którem zaj­
mowała się kredytem okupacyjnym, poczem, 
stwierdziwszy zgodność pomiędzy uchwałami au­
stryackiej a węgierskiej delegacyi, przyjęła bu­
dżet wspólny w trzeciem czytaniu, jakoteż rezo- 
lucyę komisyi budżetowej.

Del. Dulęba referował następnie sprawę 
wniosku p. Steina, ażeby na przyszłość na ple­
narne posiedzenia delegacyi austryackiej zapra­
szano ministrów austryackich. Sprawozdawca, 
ze względu, że wniosek ten wymaga zmiany 
regulaminu obrad delegacyi, co w obecnej sesyi 
jest niemożliwem, wniósł o odroczenie tej 
sprawy.

Po dłuższej dyskusyi w głosowaniu wnio­

sek referenta przyjęto, na czem obrady wy­
czerpano.

Hr. Gołuchowski podziękował delegacyi 
imieniem cesarza za pełną poświęcenia i pa- 
tryotyzmu pracę.

P. Baernreitber podziękował prezydentowi 
za kierownictwo obrad.

Prezydent Lobkowitz podziękował człon­
kom Delegaoyi za poparcie go w przewodnicze­
niu, poczem okrzykiem na cześć cesarza obrady 
Delegacyi zamknięto.

W iedeń. Delegat dr. K o z ł o w s k i  jako 
sprawozdawca komisyi budżetowej przedłożył 18 
rezolucyj. W sprawie d o b t a w żądał uwzględ­
nienia rolnictwa i przemysłu, w szczególności 
zakupna z wolnej ręki, z którego korzystają wło­
ścianie, aby pomijano formalności i przymus 
świadectw przy drobnych ilościach. Del. Kozłow­
ski ganił system arendowania siana i słomy i 
wytykał, ie  przyjmowane bywają tylko oferty na 
wielkie ilości, przez co średni i mały rolnik od 
bezpośrednich dostaw siana i słomy jest wyklu­
czony. Żądał dalej dr. Kozłowski rozpisywania 
postępowania ofertowego w małych ilościach, 
wskazując, że zakupno siana i słomy od wielkich, 
nie mających nic wspólnego z rolnictwem liwe- 
rantów, wywołuje niezadowolenie ludności rol­
niczej.

Dr. Kozłowski podniósł, że również spro­
wadza niezadowolenie żywienie wojsk galicyj­
skich konserwami, sprowadzanemi z Bruck an 
der Leitha, jakoteż smalcem i słoniną niemal 
wyłącznie węgierską. W końcu żądał mówca u- 
łatwień dla drobnych przemysłowców i spółek 
przemysłowych.

Wszystkie rezolucye przez dra Kozłowskie­
go przedłożone — przyjęto.

Rada państwa.
Posiedzenie wczorajsze.

Wiedeń. Między interpelacyami, wniesionemi 
na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów, znaj­
duje się interpelacya p. B r e i t e r a  do ministra 
skarbu w sprawie zajść przy rozprawie ofertowej 
na skład tytoniu w Samborze; dalej interpelacya 
p. D a s z y ń s k i e g o  do ministra spraw wewnę­
trznych, skierowana przeciw akcyi Centrum ludo­
wego w Galicyi zachodniej i interpelacya ks. P a­
stora do ministra spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości, w sprawie pobicia przez socyalistów 
sekretarza „Katolickiego związku robotniczego 
w Krakowie* Zgórniaka, który udał się do 
Chrzanowa, celem załagodzenia wybuchłego tam 
strajku.

Z porządku dziennego prowadziła izba dal­
szą dyskusyęnad n o w e l ą  p r z e m y s ł o w ą .  
Przy ustępie 7 zabrał głos prezydent ministrów 
br. Beck i przeprosił izbę, że przemówi w spra­
wie, która, jako ekonomiczna, stoi w pośrednim 
tylko związku z przedmiotem obrad. Minister 
chce odpowiedzieć na interpalacye posłów Gros­
sa, Katbreina i towarzyszy na temat, jakie 
okoliczności towarzyszyły u c h w a l e  „komisyi 
ekonomicznej sejmu węgierskiego* w sprawie 
traktatu ze Szwajcaryą. Owóż faktu, że w trak­
tacie wspomnianym obok tekstu niemieckiego po­
mieszczono także i węgierski, nie uważa mówca 
za coś nowego, gdyż już poprzeduio praktyko­
wano to przy traktatach z Niemcami i z innemi 
państwami, że się posługiwano dwoma teksta­
mi : niemieckim dla austryackiego, — a wę­
gierskim dla węgierskiego parlamentu. Odpowia­
da to stanowisku obu połów monarchii i nie na­
rusza w niczem interesów Austryi. Co się tyczy 
dodatku, uchwalonego przez komisyę ekonomi­
czną sejmu węgierskiego,' że do traktatu szwaj­
carskiego ma być wprowadzona węgierska auto­
nomiczna taryfa celna, to bar. Beck stwierdza, że 
stało się to bez poprzedniego porozumienia się z 
rządem austryackim. Mimo oświadczenia rządu 
węgierskiego, że stało się to tylko ze względu 
na utworzenie konkordacyi pomiędzy traktatem ze 
Szwajcaryą, a przedłożonym sejmowi węgierskie­
mu projektem autonomicznej taryfy celnaj, mówca 
w kroku tym widzi dalszy ciąg postępowania, 
rozpoczętego przedłożeniem węgierskiej autono­
micznej taryfy celnej, a to niezgodnem jest z za­
sadą wzajemności, a względnie wspólności z 
Austryą. Gdyby dodatek komisyi węgierskiej stał 
się ustawą, mówca musiałby go uważać za je­
dnostronną interpretacyę zasady traktatu Austryi 
ze Szwajcaryą. Nie chcąc pozostawić żadnych 
wątpliwości co do strzeżenia interesów Austryi i 
aby mieć zupełnie wolne ręce do rokowań han­
dlowych z Węgrami, r z ą d  c o f a  w s z y s t ­
k i e  p r o j e k t y  u s t a w ,  p r z e d ł o ż o ­
n e  i z b i e  a s t o j ą c e  w z w i ą z k u  z 
u g o d ą  w ę g i e r s k ą .  (Żywe oklaski). W 
ten sposób przywróconą będzie równorzędność z 
Węgrami, albowiem przedłożenia te przed legi­
slatywę węgierską nie zostały wniesione.

Nowelę przemysłową załatwiono następnie 
do grupy 9 włącznie.

Następne posiedzenie izby we wtorek o 12 
w południe.

Okręgi wyborcze w Galicyi.
W iedeń. Opracowany przez p Głąbińskiego 

w myśl życzeń subkomitetu komisyi wyborczej 
i polskich jej członków w porozumieniu z komi- 
syą parlamentarną Koła polskiego projekt r o z ­
d z i a ł u  o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h  w G a l i ­
cy i opiera się na następujących zasadach:

Okręgi wiejskie Galicyi zachodniej zostają 
niezmienione. Na pograniczu Galicyi zachodniej 
i wschodniej stworzył p. Głąbinski okręg czysto 
polski z dwoma mandatami polskimi z dwóch 
powiatów sądowych Brzozów i Tyczyn. W okrę­
gach miejskich zachodniej Galicyi zaszła ta z mia­
na, że do tych okręgów dołączono Leżajsk, Mie­
lec i td , oraz Dębicę z Jasłem. Natomiast miasta 
Tuchów, Tyczyn i Baranów włączono do powia 
tów. Także nazwy niemieckie Auschwitz, Neu 
markt, Seybusch, Neukaltwasser i Andrichau 
zmienił p Głąbiński na polskie, przeciw czemu 
nikt wogóle nie oponował.

W Galicyi wschodniej z powiatów sądowych 
Sambor, Rudki, Komarno, Gródek, Sądowa Wi­
sznia, Starasól powstał nowy okręg wyborczy dla 
jednego Polaka i jednego Rusina, skutkiem czego 
miasto Rudki i wsi polskie, połączone poprzednio 
z Samborem, wracają do powiatu, a Sambor 
połączono z Gródkiem jako okręg miejski. Kałusz 
połączono ze Stryjem, Brzeżany z Przemyślanami 
i gminami polskiemi tych powiatów, Kosów ze 
Zborowem i gminami polskiemi pow., Załoźce, 
Olesko i Łopatyn, Sokal i Bełz połączono z Żół­
kwią i Rawą. Buczacz ze Śaiatynem, Borszczo- 
wem, Zaleszczykami, Tłumaczem i kilkoma gmi­
nami polskiemi. W okręgach wiejskich Galicyi 
wschodniej także zaszły ważne zmiany. Powiaty 
sądowe Kamionka, Busk, Olesko przyłączono do

okręgu nowego Lwów-Winniki. W niektórych 
powiatach wyłączono nadgraniczne gminy ruskie 
(powiatów Komarno. Podhajce, Zbaraż, N. Sioło, 
Husiatyn) i przyłączono je do sąsiednich okręgów 
ruskich.

Z Rosyi.
Petersburg . Wszystkie wiadomości o za­

mierzonej podróży cara są przedwczesne.
Dama.

Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu 
Dumy profesor S z c z e p k i n  zajmował się 
rzezią białostocką i szczegółowo ją opisał, do­
wodząc, że policya sama brała udział w pogro­
mie i zarekwirowała wojsko. Dopiero samoobro­
na, zorganizowana przez żydów, okazała się sku­
teczną. Opis oficyalny rzezi jest nieprawdziwy, 
pochodzi bowiem od szefów wojskowych i od po- 
licyi. Przyczyny pogromu należy dopatrywać się 
w tem, że ze strony półurzędowej żydów piętnu 
je się jako anarchistów, a usiłowania samoobro­
ny, jako rewolucyę. Mówca kończy, oświadcza­
jąc, że Duma powinna utworzyć milicyę, celem 
zapobieżenia pogromom i uchwalić ustawę, po­
zwalającą żołnierzom na odmówienie posłuszeń­
stwa nielegalnym rozkazom przełożonych. Jeżeli 
Duma okaże się bezsilną, wówczas Rosya będzie 
musiała się przypatrywać, jak wkroczą mocar­
stwa europejskie, nie tylko ze względów huma­
nitarnych, ale i finansowych. Rząd rosyjski wido­
cznie za wzór wziął sobie Turcyę i prowadzi 
szaloną politykę wewnętrzną i dlatego będzie 
się musiał zgodzić na opiekuństwo względem 
Rosyi. Naród rosyjski nie zostanie upokorzony, 
gdyż naród nie ma nic wspólnego z rządem, 
który nie posiada zaufania Dumy.

J a k o b s o n  oświadczył, że nie wiele ma 
dodać do przemówienia posła Szczepkina. Rząd 
usiłąje utopić ruch rewolucyjny w krwi najsłab­
szej części ludności i okryć naród rosyjski 
hańbą.

<8.  A t a n a z o w  w krótkiej przemo­
wie bardzo oklaskiwanej w centrum i na lewicy 
dał silny wyraz bolu i oburzenia z powodu zajść 
w Białymstoku, które musi potępić również i ze 
stanowiska religijnego. Duma przystąpiła nastę­
pnie do obrad nad wnioskiem ministra skarbu o 
uchwalenie dla dotkniętej głodem ludności 50 
mil. rubli.

Ks. L w ó w  przedstawiał straszne sceny 
z okolic dotkniętych głodem.

Sprawozdawca komisyi budżetowej prof. 
H e r z e n s t e i n  zaznaczył, że minister skar­
bu przyznał, iż stan finansów rosyjskich jest o- 
płakany, a zaproponował zaciągnięcie pożyczki. 
Mówca odrzuca tę propozycyę i proponuje imie­
niem komisyi zawotowanie tylko 15 milionów. 
Reszta zaś po dokonaniu rewizyi budżetu ma być 
dostarczona przez zmniejszenie wydatków. Mówca 
daje wyraz przekonaniu, że minister będzie mógł 
ograniczyć wydatki na rok bieżący. Tylko tę 
drogę Duma może obrać, nie zaś drogę po­
życzki.

W dalszym ciągu posiedzenia minister 
skarbu bronił swojego projektu i oświadczył, że 
niemożliwem jest zredukować budżet.

P. H eir zie n s t e i n odpowiedział kilko­
ma ironicznemi uwagami.

P. J o 11 o s wymienił szereg wydatków 
w budżecie, które są zupełnie niepotrzebne.

P. R o d i c z e w  oświadczył, że najle­
pszym środkiem do poprawy kredytu rosyjskiego 
jest dymisya gabinetu Każda pogłoska o dymi- 
syi gabinetu wywołuje h a u 8 s ę na giełdach 
co do papierów rosyjskich.

Minister skarbu odpowiedział krótko, po 
czem wśród oklasków na skrajnej lewicy opu­
ścił salę.

Petersburg. Duma p r z y j ę ł a  w n i o ­
s e k  r z ą d u  w s p r a w i e  z ł a g o d z ę  
n i a  g ł o d u  i n ę d z y ,  razem z poprawką, 
uchwaloną przez komisyę budżetową, według 
której zamiast żądanego przez rząd kredyiu 50 
milionowego, przyznaje Duma tylko 15 m i 1 i o- 
n o w y  k r e d y t ,  r#6Zta zaś ma być przez 
rząd zaoszczędzona zapomocą zmniejszenia wy­
datków.

Odrzucono wniosek socyalistów, aby rząd 
uzyskał potrzebną sumę 50 milionów zapomocą 
zniesienia policyi, użycia na ten cel dochodów z 
dóbr koronnych itp.

Zmiana gabinetu.
Petersburg. Dymisya gabinetu Goremykina 

jest oczekiwaną z początkiem przyszłego tygodnia.
Zmiany osobiste.

Petersburg Gubernator radomski Szczy- 
rowski z powodu choroby został uwolniony ze 
służby. Gubernator połtawski ks. Urussow mia­
nowany członkiem rady ministra spraw we­
wnętrznych. Rzeczywisty radca stanu Kniazie- 
wicz mianowany gubernatorem połtawskim a rze­
czywisty radca stanu Zasiadka gubernatorem 
radomskim.

Ruch rewolucyjny.
P etersburg . Wskutek ostatnich wyroków 

śmierci w Libawie i Warszawie wybuchnąć ma 
w całej Rosyi strajk kolejowy i pocztowy. Po 
uchwale Dumy uważa partya rewolucyjna wyro­
ki śmierci za rozmyślną prowokacyę.

Bunty w armii.
Z Warszawy donoszą pod dmem 5 b. m 

Wrażenie wywarł wczoraj świeży bunt oddziału 
zapasowych żołnierzy w liczbie 300. Zabawiwszy 
się w przejeździe w Warszawie, opuścili pociąg 
a kiedy wreszcie kazano im na Pradze wsiadać 
do bagażowych wagonów, tak zwanych „tieplu- 
szek“, odmówili wsiadania, żądając osobowych 
wagonów. Nie pomogły rozkazy oficerów, ani 
użycie siły żandarmów. Wreszcie po całej nocy 
targów odstawiono cały oddział do stacyi War- 
szawa-Kowelska i w drodze dyscyplinarnej pod­
dano dalszym karnym zarządzeniom.

PeterBburg. „Riecz* donosi, że Duma o 
trzymała z Odessy rezolucyę wiecu żołnierzy. 
Żądają oni, aby Duma wysłała do wszystkich 
pułków swych komisarzów, którzy zbadaliby do­
kładnie położenie ekonomiczne żołnierzy i wszyst­
kie bezprawia zwierzchości. Wysyłając tę rezo 
lucyę do Grupy Pracy, żołnierze jednocześnie 
zawiadomili Grupę, że poprą Dumę we wszyst­
kich jej żądaniach demokratycznych.

Londyn. Dzienniki tutejsze otrzyma­
ły wiadomość z Tokio, że we Władywosloku 
wybuchła rewoluoya wojskowa. Położenie miasta 
jest rozpaczliwe, na ulicach toczy się walka po­
między wojskiem zbuntowanem i wojskiem rzą- 
dowem. Ludność cywilna, o ile posiada pieniądze 
chroni się drogą morską do Japonii i do Ame­
ryki. Z wojskiem zbuntowanem p łączyły się 
wszystkie żywioły podejrzane, jak złodzieje, zbro 
dniarze itd. Rząd rozporządza tylko kozakami. 
Zbuntowana artylerya zadała kozakom wielkie 
straty, tylko podczas walki o zdobycie magazynu, 
gdzie mieściły się wielkie zapasy dynamitu, ko­
zacy odnieśli zwycięstwo. Tak samo i więzienie

znajduje się jeszcze w rękach władzy raąddWOJ- 
Petersburg. „Kusstó Iuwalid" aapaacza 

wiadomości o wybuchu rozruchów w pułku wy- 
borskim.

Opawa. (Komunikat urzędowy.) Powtórzo­
na przez jedno z pism wiedeńskich wj&domość 
ze Lwowa w sprawie zmfany-pi ogramw wasne* 
wrów cesarskich w Cieszynie jest tak samo zu­
pełnie bezpodstawną, jak twierdzenie, iż na Sląz- 
ku wschodnim przebywają uńąrciuc’, przeciw 
którym władze wydały już zarządaema-

Dział ekonomiczny.
§ Z p rzem ysłu  naftowego. Pmdulrefa Bory­

sławia w ostatnim miesiącu silnie spadla. TtwUno- 
wice stoją w mierze. Ogółem wynosiła produkeya w
czerwcu o 800 wagonów mniej niż w maju.

Z rynków towarowych.
B a n k  ro ln tc m y  W e L w o w ie .

L wóit dnia 7 lipca.
D ziś notujem y za 50 kilogram ów loco Lwów.

W aluta koronowa-
Pseenica gotow a od 8'60 do 8'80, pszenica n a  ter- 

m ina 000 do 0‘00. Żyto gotowe 5 70 ao 590, żyto na 
term ina 0 00 do 0 00. Owies obroczny gotowy 8 60 do 
8'80. Owiec obroczny n a  term ina 0 00 do O-0O. Jęczm ień 
pastewny 670 do 7-00. Jęczmień brow arn iany  0'00 do 
0 00. Rzepak 00'00 do 00 00. L nianka 0-00 do O'00. 
Groch pastew nv i ‘00 do 7 60, groch do gotow ania 
8-50 do 10.—. 'Wyka.O-— do 0 —. Bobik 0 — do 0-—. 
H reczka 00.00 do O0'ÓÓ. K ukurudza nowa za 56 kilo 
0*0o do 0 00, kukurudza stilra 0-00 do 0 00. Chmiel no­
wy za 50 kilo 00-00 do 00-00, chmiel s ta ry  00-00 do 
00 00. Koniczyna czerwona 00'00 do 00-00, koniczyna 
b ia ta  00 — do 00'—, koniczyna szwedzka. 00*— do 
00' — . T ym otka 00' — do 00’—.

S piry tus ■paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
85-50 do 35'75. S p iry tus parita s  Tarnopol na term iny  
— •— do — , gpkyta*  p a rita s  T arnopol'ekskontya- 
gentow any 18 75 do 19 —.

C e n n i k  z i e m l a p ł o d ó w  w  K r a k » « l e  z l 
6 lipca 190,; roku w „Hali zbożowej". — Tendeacjra 
niezm ieniona, obrót słaby.

Pszenica biata od koron 0 00 do O-00, biała tran_ 
zyto 875 do 895, czerwona i żó łta  0'00 do o -00 
czerwona i żółta nowa 8'60 do ‘8-85, węg. — — d3 
—•—. Żyto kraj. —'— do —•—, żyto dw orskie 0 00 de 
0'—, targow e 6-45 do 6'75, tranzy to  6 15 do 6 30 węg 
7-00 do 7-1-0: Jęczm ień brow arny 710 do 1 ' t O ,  na 
krupy 7'lu do 6*40, na paszę —■— do —•—, tranzyto  
0.— do -  0. Owies 8 76 do 9-35. Proso zw ykle 0*00 
do 0'00. T atarka 6-60 do 6’85. K ukurudza nowa ?-60 do 
7.80, s ta ra  0 — do 0'—. C inquantin  nowa 8‘iu lo  8 35. 
Cinquantin s ta ra  CT—  flO t7 0 3 "t>róCh" W ik tó rya 10*8(1 
do 11-50, zw ykły 8-75 do 9*75, pastew ny O-— 4 
Fasola czkr. s ta ra  19'— do 21-—, d ługa L8'50 do H-ffl, 
k ró tka  18-— do 18-aO- perłow a —-OO do -—"OO. Bobik 
7'— do 7-10. W yka 8.— do 8 50. Rzepak zimowy
18-60 do 14'—■, t r a n z y t o  do —:—. biemtę l u urna
—■— do —•—, konopie Lj-— do 11;50. _Luica —'Od 4o„. 
OO-—. \lak niebieski 35-— do 3 8 —, szary —j— do —-— 
Koniczyna nasienna czerwona —'— do —' —, n w iesaa  
biata 00-— do 00'—, nasienna szwedzka itJ — ■—
E sparsetta —-00 do —-00. Lucerna —■■— do — T y ­
m otka —•— do —■—. Otręby pszenne 4'3 1 do 4-80, iy - 
tne 5’15 do 5-Jó. Mąka czerwona 5-50 do 5'6G. Ofagi 
5 25 do 5'60. Słoma żytnia długa z 0)d u  2H101 doJPd-3 
pszeniczna d ługa 170 do 2-10. M ierzwa ty t. z opi 
—•— do —•—, pszeniczna —•— do — ai*aq;  _ Nnręa 
stare z opł. 1-80 do 2-40. Koniozyna paetew. ł-śflr ifc 
2 50. Siano nowe 000 do 0-00. Soczewica tń-OJ de 
88-00. Otręby rosyjskie żytuie O— do 0*—. Ceey we­
tow ane za 60 klg.

B n d a p e s z l  dnia 7 lipca 1906. Kurs w koro­
nach i po 100 klg Notoweno pszenicę n a  październik 
15-2S—1560, na kwiecień 15 86—158S, żyto ne paź­
dziernik 12-94—12 96, na kwiecień —;— do --e- --. 
owies n a  październik 13 20 do 13-22, na kwiecień 
13-64 do 13-66, kukurudza na lipiec 1234 do 12 88, na 
sierpień 12-66 do 12'68, n a  maj 11*26 do 11 28, rzepak 
ńa sierpień —— do —■—.

Z rynków pieniężnych
W i e d e ń  dnia 7 lipca 1906. (Telegram  „G**eŁy

Narodowej"). Zam knięcie giełdy o godz. 2 m inut 30 
po południu. Akcye austryaokiego zakładu kredyto­
wego 668'25, węgierskiego zakładu kredytowego 80i>-—, 
Anglobanku 3(0-—, uuionbanku 550-—, Banka d la 
krajów  koronnych 434'5o, Bankrereinu 548"59, Boden- 
oreditu 1041-—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
576 —, kolei państwowych 673-—„ kolei nołudniowej 
170 50, tram w aju  A. —.—, B. —.—, kolei Elbethal 
451-—, kolei północnej 5',70, kolei czem iowieckiej 
580 —, alp iny  573'25, Rima M uranya 572-—, praskiego 
tow arzystw a żelaznego 2730 —, fabryki broni 583-—. 
tureckie tytoniow e 411'—, galicyjskiego karpackiego 
T ow arzystw a naftowego 515'—, oblig. węg. indemniz. 
9470, re n ta  m ajowa 99 65, austryacka ren ta  koronowa 
99 70, węgierska renta koronowa 94-35, 56-let, listy  
T ow arzystw a kredytowego ziemskiego 98'90, 4-pro- 
centowe listy  banku hipotecznego 9850, 4 i pól pro­
centowe listy banku krajowego IOj -90, 5-procentowu 
lis ty  banko hipotecznego 111'60, 4-procentowe Banko 
kraj. 99 —. 4 i pól proc. Banku kraj 101‘50, 5-procent. 
komunaino obiigacye Banku kraj. — —, 4-procentowe 
galicyjskie obiigacye prop. 99 30, 4-procentowe galic. 
pożyćzii krajowe z r. Ib id  98'95, 4-procentowa po­
życzka m iasta  Lwowa 97 65, losy tureckie 164-— m ar­
ki 117"6o, ruble 25175, 6 proc. ren ta  rosyjska z 1906 
r. 85-50.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.)

Nie kupujcie żadnego jedwabiu
bez poprzedniego zażądani* wtórów naszych pod gwa­
rnie ,ą trwałych, I ard ,o pięknych nowości czarnych, 
biały h i ko orowycb.

Specyaltiośe: J e d w a b n e  m a te ry e  n a  to a le t y  
ś l u b n e  b a lo w e , w iz y to w e  1 cp a o e ro w e  or*i 
n a  b lu z k i ,  p o d s z e w k i e e. od kor. 115 do 18'— za 
me:r. Sprzedajemy w p r o s t  p r y w a tn y m  i posyłamy 
podług wybra, y ;h pióbek materye jedwabne do miesz­
kań z  o p ła o o n e m  p o r te m  Ł ołem .

Schweizer & Co., luzern 028  (Schweiz)
Seidens off-Eiport. — KSnigl. Hoflief.

Saluator
w c ie rp ien iach  n e rek , pęcherza, 
ozu, reum atyzm ie , gośćca i eukrzycy ,

Naturalny
Mnij litiouowy

bez ielasa
uznany 

do leg liw ośeiaeh  mu- 
tudzież w nie* 

żytach p rzyrządów  oadechow yeh i do tra w ie n ia .
D yrekcja zdrojów Sa&hatora w Pressowie (Węgry). 

Główny skład we Lwowie : Rudolf Weinreb.

Zwracamy uwagę na lisi otwarty do p. 
Plato v. Reussnera. zamieszczony na ostatniej 
stronicy.

Wszech nauk lekarskich

n r .  Z E X U X  $ * E L V Z A H
b. długol. lekarz zakładowy ordynuje 
nadal w T raska f r e a .  W illa Zofia,

Przyjechali do Lwowa d. 7 lipca 1906.
Bmel Europejski. (Alberta Szkowmna). J. 

br. Błażowski z Czeremchowa, M. br. Błsżowski z 
Browarów, P. Szczurowski z Strycbamec, pp, Ku- 
rowscv z Putersb.irga, W. Kosacki z Petersbnrga, 
H. Michałowska z Krakowa, A. Pedracki i  Turki, 
C. bcLnell z Firlcjówki, dr. Pawlikowscy a Roba* 
tyna, E. Zimermarman z Hamburga, P. Rubozyóski 
ze Zborowa, dr. F. Freuud z Wiednia, T. G. mfttla- 
kiewicz ze L w ow a, M, Friedman ze Stanisławowa, 
S. Zwolski z Bryniec, dyr. A. Nowicki z Sassowa, 
K. Abgarowicz z Źydaczowa.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 8 Lipca ISKtó Nr. 149.

W A R T O Ś Ć

o śm a e iea l*  <2. & w iolkleh nagród , 84.złotych m edali, 6 dyplomów
a r i n  w

s m a c z n e g o  J a d ł a  '.kwi nie w samej przyjemności, t owaraygzącej jedzenia ; im bowiem potrawa smaczniejsza, 
tern też łatwiej ją Bt.awió 1 tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne skladnlai. Fakt ten tłómaczy

powodzenie Maggi'°°° przyprawy do zup i rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi i.n zdawna uznany, tani środek w celu nadania ailnego, miłego smaku mdłym 
zupom, rosołom, bulionom, aosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom itd. Z powodu znacznej wydajności nie nalały je j 
nigdy brać aa wiele i Dodawać dopiero po ugotowania! Do n abyc ia  WC w szy stk ich  hand lach  k o lo n ia ln y ch  
i  spożyw czych o raz  sk ła d a c h  ap tec zn y ch  we flaszeezkaeh, począw szy od 60 h. (ponow nie n a p e łn . 40 h.) 
o ro w y rb , 9 honorow ych nagród . S ied m io k ro tn ie  poza konkursem  m. I. : na  w y staw ach  św ia tow ych  w P a ­

ry ż u  w ro k u  1889 1 1900 (Juliusz i jako sędzia). 531

J

FABRYKA ASFALTU ! PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA*

LWÓW, U l.JW  J Ś 4RCINA L 29 .

PŁYFY !Z0!iCW ^ "  *  A"’P  *
00 FUNDAMENTÓW ‘
SMOtA oestyiowana
OC DACHOrt i OSUWA

DBOBNE
po 4

OGŁOSZENIA
hL od w y ra n .

B ulion
świeży, parą gotowany, praewyborny, po 
uiśmTaa oonaoh n r .  6 —. 6*—, 7*60, dl* 
ek o rjes  ■ sa^aogo drobin 1 dsikicgo ptac­
tw a no 10 a łr . kilo. — D w ór Ł apssyn - 
Bneiany.

T a n i e j  j a k  l r w ą d r i e !

Ohcenlo ohok te a trn , ml. H etm ańska.

Rybołówstwo kn Jagiellońskim
do wydzierżawienia. Wiadomość w Zarzą­
dzi* dóbr w D ohrostanaeh , poczta Białogó­
ra, stacya kolei K am ien i* śró d . 530

l l n r o l o  (A-Pffkozy) najlepsaego ga 
m u  r e w  tanka, wielki*, ładne, wybor­
ne, l-ma, codaiennie świeżo rwane w 5-kg. 
koszykach, franka za uliczką k. 3*60, wy 
syta Rabin P rlna , Z aletzeajk i 131

List otwarty
d e  p .  P l m t e  ▼. R e n m n e r a  

w Warszawie, Z ł o t t t  O.
Ucząc się niemieckiego języka, próbo­

wałem rozmaitych podręczników i nauczy 
cieli, zle rezultaty nanki były marne, pra­
wi* ładne. Depiero z porady nauczy cieli, 
p. Tewe, rozpocząłem na nowo naukę przy 
pomocy Pańskiego „Sam ouczka*, ■ któ­
rego nauczyłem lię  po niemiecka, a potem 
po angielsku nadzwyczaj łatwo i prędko. 
Dzięki więc znajomości niemieckiego i aa 
gielskłego języka, dostałem ta w Ameryce, 
bardzo korzystne u jęcie, o jakie się napró 
Ino kuszą moi koledzy, nieamiejący tych 
dwóch jęsyków. W ydatek ua książki zwró­
cił mi się z tysiącznym procentem. Zatem 
nw ałtm  „Sam oucaek* Pański za najlepszy 
podręcznik w Europie i Ameryce, który 
cenię tysiąc razy wyłej, nii złoto i bry­
lanty, bo te moie łatwo okraść złodziej, a 
,sa m o u czek "  i wiadomość z niego nabyta 

jest niawycierpinem iródłem skarbów b z 
pieozaych przed złodziejami i rabusiami.

Leopold K n zn a . 
Toledo, Ohio, 214 Colbarn-Str., Ameryka 
Północna. Dnia 16 lipca 1905 r.

Do
srebra
złotnik, Lwów, A kadem icka 8.

ślubnyeh przeszł- 40 
wzorów do w b o ru  

lowego poleca JA N  WOJ rY C H ,
wypraw
stołowego pole

N 9 I I P 7 V r i f l l l f i  bony niemki, fran- 
U lG  K I ,  cuski frotblanki, 

gospodynie, guwernerów, ofieyalistów, s ła ł 
bę wszelką, poleca Biuro Niemczynowakiej 
Lwów, R ynek 12 a. 125

Morele sławne Zaleszcsyckie w 5-kg 
koszykach s własatgo ogrodu 

po 4 k., U. gatunek 3*50 k. wysyła ku 
najlepszemu zadowoleniu za zaliczką f.anko 
Maimann, Zalaaaeaykl. 134

Morele Słynne wysyłam w koizykuch 
5-kg k. 4*—, f ran ko za za­

liczką. 100 kg. k. 48'— loko ztacya Za- 
leszczykl Renklodr k. 5'—. Groszki lnb 
jabłka k, 3*50. H. F rla k e l, Zaleaaezykl 
.  119

Rządca dóbr proezkowiaain, były 
oócer auitryackl, 

pierwasorzędne refneneye, wypadkowo 
wolny — poleca aię. Łaahawe zgłoszenia 
przyjmuje Drobulowicz, Rozwadów n. Sanem, 

116

wyborne, piękne, dnie, w ko­
szykach j-kg. franko za u -Morele,

Heską k. 4'—, 100 kg. k. 48-— loco sta- 
cya Zaltrn. syki. Renklody k. 5*—. Gruszki 
lub jeblka k 3 50, wysyła A. Nnssbranch, 
Zaleś ezykl. 130

Morele 5 kg. koszach 
zaliczką 3 k. 80 b 

wysyła C. M. T e lfe r , 7a le u e z y k i .  133

G. N.

H arka

306

ochronna.S
Elstratl urzeclmy

do farbowania siwych w łosów
do nabycia a

A. Maczuskiego w Wiednia
1XX|2 Erdbergerlknde 2.

E kstrak tem  tym , który  wyrabiany 
jest a zielonych łupin oriecha wło­
skiego, najlepiej i najpewnioj farbować 
można siwe włosy na kolory: blond, 
•satyn, brunatny i czarny, nadając 
włosom najdalej po 16 m inutach kolor 
właśoiwy, tak, że kolor ten przy my­
ciu nie sohodzi.
1 flasz, ekstraktu orseehowego k. 6 i 3 
1 pudełko ■ 8 flasak. na p róbę  k. 7'50 
Mleka orzeehowe reger. włosów k 6 i 8 
Pomada oneeh. i o le jk i oneeh. 4 i 3 
Pasta oneeh. do elenio w. brody k. 3 
Ekstrakt orzechowy podw ójny  bar­

wo na brodę koron 6 i 4.
We Lwowie u Z ygm unta R n ek e ra  apt., 
w składzie mataryałów Al. H lib n e ra , 
i w d egu ery P io t r a  M lkolaseha 1 8p.

Br  Przy kupnie zwracać nwagę, aby 
strąki orzechowy był wyrobu A. 

M*:*a»kiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów.

130

Brylanty po średnim kur 
le  zawsze w wielkim  w y­

borze
J. Dąbrowski

we Lw ow ie
Hetmańska 4.

Miejsce kuracyjne

PRlESSNITZTHAL"
w MOdllng.

założone w r. 1850, urządzone i naj­
modniejszym komfortem, w najpiękniej- 
szem położeniu W iedeńskiego la s u  — 
jednak półgodziny oddalone od W iednia. 
Nadaje się do knracyl wszelkich s ł a ­
bości w ew nętranych  nerw ow ych — 
dla w yczerpanych  1 osłab ionych  naj­
troskliwsza opieka i znakomite skutki. 
Telefon: Módling 47.

Cenniki bezpłatnie.
Lekarz k ieru jący : D r. Jó z e f  Weiss.

>?BUtner

Wyciąg ten, który jest cał­
kiem tgęszrzonym rozetyaem 
eteryczno-olejkowycb, balsa­
mi czno-ży wiernych aubstancyj 
świerku, nadaje się do letnich 

wzmacniających kąpieli wannowych i pole­
cają go lekarze usilnie od przeseło 20 lat 
dla dzieci i  dorosłych. Na 1 kąpiel 80 h., 
na 12 kąpieli 8 k., 24 kąpieli 13 k. opłatnie.

Główny skład 244
Ju lia* U4  BIttner
k. n. k. H offlieferant

A p o t h e k e r  I n  R e i e h e n a n  (N. ó.)
jpigT Żądać naleły wyraźnie B it tn e ra  
wyrobów  z B eiohenan  (N. O.), gdyś is t­

nieją liczne naśladowania. 'R E I  
We Lwowie w aptece Szymona Haya apte 

karzą c. i k. nadwornego dostawcy.

tępienia 
pluskiew

prawnie ochroniony, działa natychmiast, 
w przeciąga 24 godzin ładnej pluskwy nie 
będzie w pomieszkania, niszczy natych­
miast pluskwy wraz a zarodkiem, mrówki, 
stonogi, kuchenne szwaby, karakony itp. 
Cena brunatnego kolom 15 ct., białego nie 
plamiącego flaszki po 25, 65 ct. i zł. 1*30, 
)'8o, i 2 50. Na kałdej flaszce jest dokła­
dny napis wynalazcy: Jo h a n n  L U ftinger, 
Wlen X I  H aupt s tra s se  134. Proszę zaią- 
dać tylko jednej flaszki L U ftinger*  w głó­

wnym sk ładzi r :
Alojzego H libnera we Lwowie, 

Rynek 1. 88.

Księgarnia Polska
w e L w o w ie , n i .  A k a d e m ic k a  2a,

poleca dzieła pedagogiczne

B E I T S S N E B A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nanki 
Obcych Języ k ó w , bez nauczycie la , z ob­
jaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem

a m . O U . C 2 e k
P o l n k o - N l e a i ł e c k ł  kur9 I-szy 

k. 2"lo, kurs 11-gi k . 4-8o. 
P o l e k o - F r a n e n H k i  knn i-szy 

k. 3'6o, kurs 11-gi k. 9'6q 
P o l s k o - A n g i e l s k i  knrs I-szy 

k. 2.24, kurs II-gi k. 3*60, 
P o l s k o - B o s y J s k l  kun  ł-szy 

k. 4 20, kurs II-gi k. 5 40,
A m e r y  k a ń z h l  P r z e w o ­

d n ik  z rozmówkami anglel- 
sldemi k. 130. 95

n l d .
p rz e ra b ia  s ta re  m a te ra c e  (3 podnszkl) 
zapełnić jak nowe. Drelichy na pokrycia 
od 50 et. za metr. Nowe materace wło­
sienia* obłołone watą dr. Bischofa przeciw 
molom od 15 zł., materace a trawy mor­
skiej od 6'jo , obłołone watą dr. Bischofa 
od 10 zł. Kołdry od zł. 3*50 w kałdej 
cenie — poleca najtaniej specyalna praco­

wnia kołder i materaców 
J ś m O i  S c h n a t e r a ,  L w ó w ,

R e p e rn lk a  6. 425

Krople do zębów
(dawniej L iton  zwane) nśmierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h 
We Lwowia w aptece P . Mikolaaoha, — 
w Stryja w aptece J. Drągowskiego 39

a  K R A T O C H 1YIJL,
le j a r a la  1 f a b r y k a  m aeh in  — K osteiee

n. 0 , (Czechy) 
wyrabia i po ta 
nich cenach zs 
pełpą poręką do 
stawia swe naj 
iepiej polecone 

niezrównane

piły
w i a k e z r

c a łe  Żelazn*
(Gattry). 

machiny do he­
blowania, gon- 

tarki, machiny do 
wyplatania i d 
wyrobn wełny 
drzewnej, piły 

okolne i do rótn 
speoyaln. celów

pendlówki i inne machiny do obrabiani, 
drzewa. — Najlepsze polecenia w ręku. — 

N a js ta rszy  z a k ła d  w (zeeh aeh  
w tej driedzinie. Zastępoów się przyjmie 

534___________________

A

> f  Kneippowska ^  
mączka posilna dla 

chudych, 538
szczupły oh, niedokrewnych, wycieńczonych 
chorobami. Wamaoi la organizm, przywraca 
pełne formy ciała. W  dwóch miesiącach 
>5 kg. wagi przybywa. Kilka odznaczeń 

na wystawach. Wiele podziękowań. 
Cena pudełku 2 kar. 60 kul. bes poczty, 

4 pudełka 10 kor., opłatnie. 
Prawdziwa tylko przez Gen Bepr. Hyg 
Inatytntn F .  Z a c k a n k m , B z e u ó w .

N ie u s ta ją c a  rz e te ln a  sprzedaż  
w saytk leh  gatunków  sz lach e tn y ch

rasowych p s ó w

> $ f c

o i  najmniejszych karzełków do najwięk- 
Izycb olbrzymów w p s ia rn i W EN żLA  
FU CH SA, P ra g a ,  K lam o rk a  G (Cze­
chy). Za nadesłaniem 30 hal. wysyła 
się bogato illnstr. cennik z licznemi ra­
dami o pielęgnowania, chowie i odiy- 
wianin psów, w ainy dla każdego am a­

tora psów. 33

Staro

w ila ip  twarz
osiągnie młodociany i święty wy­
gląd, jeże i się ją  będzie pielę­
gnować światowo sławnem a nie 
szkodliwem, prawdziwem angiel­
skim B a l a u u  m l e k i e m  
O g O rk o W U m . Ten niezrówna­
ny środek piękności osuwa jut 
po kilku dniach z twarzy zmarsrez- 
ki, wągry, piegi i plamy wątro- 
biane, nadaje te j i-  porywająco 
świeżą, gładką i piękną cerę — 
Jedna flaszka k 3 —, do tego 
prawdziwe angielskie mydło ogór­
kowe k. i*—,' crćme-ogórkowy k.

2•— i puder k. I* JO  i 2 —. 
Przesyłka poczt przez C Ba- 
la s s ’a aptekę, Budapeat, Erz-
só b o tfa lra . — Ostrzega aię przed 
naśladownictwem. Główny skład 
we Lwowie: A p t.H . Rubel przed­
tem Z. Rnoker. Dalej nabyć tnolna 
w aptekach M. Schwarza i A, 
Goldberga w Przemyślu, 94 <>

do
L uftin gera

środek 295

J K o r e l e

doborowe, troskliw e opa­
kowane

w cenie po zł. 1 7 0  za kosz 
5-oiokilowy, franko do każdej 
poczty, wysyłać będzie w po­

łowie lipca b. r. Szć

Zakład sadowniczy

Braci Niemczewskich
w O kopach św. T rójcy,
poozta-telegraf Kozat-zdwka.

D o  c i ą g n i e n i a  w d n i n  I s i e r p n i a  z  g ł ó w n ą  wygrana
tHMł.OOO fir. polecam

_ •  x »  r e c  Aa. I  * -
L o s y  T u r e c k i e  dają 6 ciągnień rocznie '/„  */4, %, »/„ */,„ i l/„  z 6 głó- 

wnemi wygranemi, a to 3 po 600.000 fr. i 3 po 300.000 fr., oraz licznemi 
dnłemi pobocznemi wygranemi.

Loay T o r e e k t c  dają nawet po wylosowaniu najmniejszej wygranej, która 
wynosi 24o fr. tj. około 224 koron, bardzo znaczny dochód.

L o s y  T u r e c k i e  są tedy z powodu bardzo pomyślnych szans gry niezwykle 
polecenia godne i wartościowe, polecam więc najgoręcej każdotna ich ta-
knpno. Motna je dostać za gotówkę po dziennym knrsie, a dalej sprzedaję 

I los tnreckl na raty miesięczne po koron 6’—, 8‘—
5 losów tureckich na raty miesięctne „ 25'—, 40' —

25 „ „ „ v „ I3 0 '—. >6° —
Cenę ustanawia się na podstawi* każdorazowego stanu kursu, jak naj- 

niłsze. Wyłączne, niepodzielne prawo gry na podstawie prawnie wystawionego 
dokumentu sprzedały, jn i po złołenin I. raty. Przesyłka najwygodniej przez 
pocztowy przekaz. -3^

Edw ard Urban, dom bankowy. Berno.
   .................... W ielk i p lac  23 —25 (w e w łasnym  domn).

Solidnych i stałych pośredników przyjmnję. Niskie ceny. Dobre prowizye.

Najnowszego systemu 
orygin. am erykańskie

3(osiarki, 
żniw iarki i w iązałki ff7dealM 

jirzetrząsacze do siana 
i grabiarki

firmy Ia to rnatlona l Harw s te r  Com pagaie w Chlea^o
poleca 5 >4

Syndykat owarzystw Rolniczych
w  K r a k o ^ i o  ( H o t e l  c e n t r a l n y ) .

Kontow anie bezp ła tn ie . Cenniki na żądanie odw rotną poeztą.

G ran d  P r l s  wystaiwy p a ry sk ie j 1900. 652

Kwizdy Korneuburski proszek pożywny dla bydła,
d y e te t . środek  d la  koni, b y d ła  ro g a te ­
go i ow i e. — Cena 1 p u d e lk a  k 1 40 
V: p u d e lk a  k. — *70. Przeszło 50 la t 
prawie we wszystkich siajniach używany 
przy brzku apetytn, złem trawieniu, dla po­
prawienia mleka i obfitej dojnoścl krów.
Praw dziw y flSh#® j  ®° uubyela 

ty lko  <-■ w ap tekach
z m arką 1 drogue-

obok. \4j§r W* ryacli
B er I l lu s tro w , cean ik l b ezp ła tn ie  1 
cp lneone , przez główny skład : F r a n t .  
J o b .  K w i z d a ,  c. i k. austr. węg., król. 
rumuński i książęco bułg. nadw. dostawo*. 

A p tek a rz  o b w ed o w y t K n rn eu b n rg  k o ło  W ledm a.

Związek handlowy Kółek rolniczych
w Krakowie (plac Szczepański 6 ) ]  wej.wowie (Kopernika 2),
ma na składzie i sprzedaje najtaniej jako 
wyłączne następstwo, znakomite w  działa­
n ia  i o wypróbowanej użyteczności, orygi­

nalne

Brony sprężynowe
0 7, 9, IB i 17 zębach;
Brony talerzowe

o 8 i 12 talsrzaoh.

Kosiarki 1 Żniwiarki, 
W iązałki

1 elewatorem i bez elewatora ;

Grabiarki.

oryginalne belgijskie 
centryfugi 

mleczarskie*

dostarcza po najtańszych cenach i na n a j­
dogodniejszych warunkach

Wszelkie nawozy sztuczne
z gw arancyą składników nawozowych i pod 

kontrolą staoyj doświadczalnych :

Superfosfaty
mineralne, kostne, amoniakalne i specyalne.

Mąki kostne
preparowane i parzone.

Mąkę żużlową Thomasa
z gwar. cytr. rozpuszczalności.

P rs y  w czesnych zam ów ieniach znaczne 
ulgi.

Katalogi, cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 458

Praw nie och 'od. W szelkie naśladownictwo i przedruk sądownie karane. —
N eświadomość prawa nie je s l usprawiedliwieniem.

S ędzia : Więe oskarżony wydał prawie osta­
tn i swój grosz na bezwartośeiowe i bez­
skuteczne środki, a przecież musiał o tem 
wiedzieć, że ty lko  T h le r ry  balsam  i
m aść cen tyfo liow a najlepszem i, najsknte- 
czniejssemi i niechybnemi są środkami, 
przez tysięcy listów z uznaniem potwier­
dzone.

( 's k a rż o n y : Niestety, pozwoliłem sobie wy­
perswadować i kilka razy używałem bez­
skuteczne środki i fałszowane balsamy, 
ezego teraz bardzo żałuję 

S ęd z ia : Nieświadomość nie jest podług pra­
wa żadnem usprawiedliw ieniem . Dlaczego 
nie sprowadziłeś Pan sobie broszurki z ty- 
siącznemi świadectwam i z apteki T hierry

w Pregrada, które przecie każdy r a  żsdanie gratis i franco otrzym uje? 
O skarżony : N iestety n'.o o tem nie wiedziałem.
S ędz ia : Pcd warunki-m. że Pan złe naprawi, uwalnia się P a n a  od kary za nie­

dbalstwo w obowiązkowem dbaniu o zdrowie swoje i swoich najbliżfzych. Także 
zechce pan  nadal , rzestać używać wszelkie bezskuteczne i bezwartościowe śro iu i 
t falsyfikaty, a poahcUwać się zawsze tylko balsamem T hierry i maśeią centy- 
foliową, jako jedynym środkiem pównym i skutkującym. Obo wiątek p elęgnowa- 
nia zdrowia należy ściśle przestrzegać, gdyż zaniedbanie wszelkie bądź to przez 
nieświadomość, bądź to niedbalstwo, będzie ostro karane, ozy to przez chorobę, 
czy tylko przez osłabienie organizmu. Do pomocy cierpiącym i do uśmierzania 
bólów i ehorób słnży balsam Thierry i maść oentyfoliowa i nie oierpi się więcej, 
gdy się ten tani środek zawsze ma w domn i przep-sowo używa.

B alsam  T h ie r r y  jest niezrównanym środkiem przeciw kasato  w i ,  k a ta ro w i, 
c ie rp ien io m  piersiow ym , e rn ż lle y , zapalen iom  g a rd ła ,  ch rypee , k a ta ro w i 
o sk rz e li, zapa len iu  p łac , k u rc z  m żo łądkow ym , złem n tra w ie n ia , szczególni* 
in fluency e te . i przynosi pewną pomoc i skutek.
C ena: 12 m ałych lub 6 podwójnych flaszek, lab jedna wielka sp ecya lna  flaszka 

p a te n t, aak o rk o w an a  k  6 — fra n k o . 48
T h ie rre g o  m aść cen ty fo liow a jest w działan ia  swojem non p lu s  u l t r a  

w zastarzałych ranach, zapaleniach, opuchnięciu, skaleczeniach, wzdęciach eto.
Zmiękc*a i wyciąga w eiąło wciśnięte : ołówek, 

szkło, piasek, drzazgi ete. bez bólu, zapobiega wcześnie 
użyta, zakażeniu krwi i  ozyni operaoye zbytecZnemi.

C e n i 2 s ło ików  fran k o  k. 3*80.
Broszurę z tysięoy oryginalnym i listami z uznaniem 

otrzyma każdy na żądanie darm* i opłatnie.
W ysyłka tylko za poerzedniem nadesłaniem nale-

żytości lub za pobraniem.

r i l i
koło Rohitsch-Sauerbrunn.

W większych aptekach i drogueryach.

Allein echfer Balsamasi 4if Sciw&JjiftJ-iMflNfci śu
ATbiury ii Pmndi

MIoMM-śmitnM.

Płótna i Zefiry
I oksfordy, bielizna stołowa, szirtingi, dym y na kalesony e^o. 
przy zakupnie wszelkich płóciennych i bawełnianych
wyrębów tk a ck ic h  jedynie poleca się zakład chrześeijań- 

| ski i solidny, a proszę nie zapominać napisać o wzory tylko do

Tkalni OSY. LELEK, Laznie Bielohrad (C zec h y ) .
40 m e tr . roz lieznych  re sz te k  ty lk o  7 z ł. 89 c t. 507

G u t t m a n n a
o ry g in a ln e  p a ten to w an e

Klozety pokojowe
(w rozmaitych dyskretnych formach, bezwonne) 

są  dla zd ro w ia  1 p ie lęgnow an ia  ehoryeh  n ie ­
zbędne. — Bidets, Irrigatenrs, hygieniczne splu­
waczki we wielkim wyborze. Oddział klozetów i pokot kąpielowych, 

artykuły dla chorych, fotele do wożenia chorych, meble żelazne itp.

Illustrow ane cenn ik i g ratis  i  franco w ysy ła  c. 1 k.
uprayw . fab ryka  klozetów  344

Ii. G U TTM AN N A
JLwów, Jagielloń ska 8 .

G łów ne zastępstw o  A nstro-W ęg. T herm ophor. Przedsiębiorstwo. 
(Ciepło bea ognia).

W łasne sk ła d y  we W iednia, Budapeszcie i  Bukareszcie.

Ogłoszenie.
Fundacya S tan isław a n r. Skarbka oddaje odstrza ł je le n i  

podczas rykow iska w czasie od 15 w rześnia do 31 październ ika  
1906 w rew irach  górsk ich , a t o :

Doba powiat D olina  
SmoFte powiat Stryj 

drogą ofertową. Cena wywołania 500 k. od strzelanej sztuki. 
Rozstrzyga wysokość oferty.
Bliższe warunki przejrzeć można w biurze Administcaoyi cen­

tralnej Fundacyi Stanisława hr. Skarbka we Lwowie, gmach Skarb- 
kowski I. p. Drzwi nr. 12. Oferty pisemne m ają być wnoszone 
do 1 września 1906.

We Lwowie dnia 1 lipca 1906. 528
Z K ura to ry i Fundacyi S tan isław a h r. Skarbka.

Bobry zarobek ubeezny dla gospodarzy ro ln je h .
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Jan Jhnatowicz

K rakow ie, Lwowie, Przemyiilu 
i w Stanisławowie

poleca 345

11 II.
Prawdziwy Krem ogórkowy I kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy, Znakomite, prawdziwe natu­
ralne. Żądać wyraźni* tylko wyrobu

= = = = =  I H N A T O W I C Z A .  = = =
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k i  APIA SEK ! JEST
jeśli, zmieszany z cementem, zostanie u ży ty  do

cegieł,
dachówek, p ły t  podłogowych i ściennych, żłobów  dla 
b y d ła , r u r  wodociągowych, studziennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego m ateryału  budowlanego dla mia­

s ta  lub wsi.
Nowe w yborne m aszyny ręczne do obsługi przez nieu- 

ezonych robotników , dostarcza
]>r. Gaspary &  Co.

Harkranst& dt bei Leipzig.
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 
gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennik* 209.

Pr*w adalm y  też  ko respendeneyę polską. 700
Massyny otrzymać można przez:

P r s e m y s I  
c e m e n t o w y .

ssyny otrzymać uxo£na prsez:

Lw ów , ul. Karola Ludwika 5, 1, o
(JementOn* daehów ki są  n a jle p iz ą  oehroną 

p rzeciw  n leoezp leczeństw u  ognia.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . % d ru k a m i ; litografii P iile rs , N eum ^nn* i Su


